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Frzedpłata na IV . kwartalnie: 

we L w o w i e :  
kwartalnie 4 złr. 50 ct.

miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

kwartalnie . . .  6 złr.

nneriięcznie . . . 2 „  —
Upraszamy o wczasne przesłania prenume

raty, by szan. prenume. aturowla nie doznali 
przarwy w pnasytca.

Paryiu jwsyjm-sje wyl^cune dla „wa* Harod.® 
Ajencja pi ’ Adama, Br_« Clmneat, 4 Paris, Otto 
Maass w Wieur u, (Haasenstein et Forte*) nr. 10

7) ażeoy stacja „Friedrichshiitte" nosiła na
zwę dotyczącej gminy „Spoiysz" lnb przynai- 
mniej „Huta Fryderyka*;

8) neby zmieniona nazwa stacji Zahutyń 
brzmiał* nie „Neuzagóri* ale ,Nowy Zagórz.

Oprócz tego delegat Wydziału krajowego 
w spiatre dojazdów kolejowych zaznaczył swe 
odrębne w komisji stanowisko, a uznając w zasa 
dzie potrzebę budowy publicznych d»ja*dów ko
lejowych, o ile one idąc wzdłuż stacyj nie są 
zawarte w granicach tychże, gdyż w takim ra
zie stanowiłyby ^zęść placów stacyjnych, wyłą
czonych podług ustawy krajowej o publicz.iycL 
dojazdach kolejowych z ich kategorji, położył

L W Ó W  d. 4 października

(Kolej Transwersalna. — Sprawa egipska. —  No
wa brosznra o Poisee. —  Pierwsze posiedzenia cen
tralnej komisji katastralnej. —  O burdach presz- 

burgskich.)

Przy komisji odbytej w dniach 27., 28., 29. 
i 30. września, orw  1. i 2. października b. r.
« nam ledinici wie celem oznaczenia ilości i roz
kładu dworców, stacyj i przystanków, oraz do- 
jazdói kolejowych na galicyjskiej kolei Trans
wersalnej na'przestrzeniach od Gkybowa do Za
górza i od Żywca do Nowego s ą cz - , delegat 
Wydziału krajowego, Władysław nr. Badcni 
przedstawił oprócz życzeń co do niektórych 
zmian, wyłączne lokalnej natury, następujące 
żądania i wnioski w imieniu reprezentacji kra
jowej:

1) ażeby w razie pożądanej w interesie kra
ju zmiany trasy między Jordanowem a Mszaną 
fórr.ą i prowadzenia nowej doliną Skawy w kie

runku na Habówkę, ta Unia posiadała: 1) stację 
w Habówce, gdzie się koncentruje cały ruch 
Nowotarzczyzny i 2) przystanek w Rabce, gdzie 
się znajduje zakind leczniczy;

2) ażeby w myśl pierwotnego oświadczenia, 
złożonego do protokołu rewizyjnego trasy Gry- 
bów-Zagór* w r. 1881 co do potrzeby prowa
dzenia kolei Transwersalnej bezpośrednio z Za
górza, w kierunku na Gorlice, Ropę do Grybo
wa, ministerstwo handlu nzięło ponownie pod 
rozwagę potrzebę pro^uatenia tej jra|v. jak 
na jw ęzie j odpowiadającej ekonomicznym intere
som krejU;

3) a_eby stacja Zahntyń (Nowi Zagórz) 
mająca służyć przy równoczesnem zaniechaniu 
dawnej stacji Zagórz, położonej na linii Pier
wszej węg.-galicyjskiej kolei żelaznej do szyko
wania pociągów w różnych kierunkach, została 
w myśl prośby gminy miasta Sanoka, popartej 
przez reprezentację powiatową, zaniechaną, na
tomiast stacja w Sa-oku odpowiednio celowi na
leżytego ruchu kolejowego rozwiniętą;

4) ażeby w Mętczynie w razie zbudowania 
stacji, zamkst projektowanego prrystankn, był 
budowany dojazd kolejowy do rządowego go 
śeińca

5) ażeby do stacji Marcinkowice był budo- 
wary dojazd kolejowy do drogi krajowej Słotwi- 
na-Brstesko-Nowy Sącz lewym brzegiem Dunajca 
ze względu na zn czny ruch, odbywający się 
w kierunku tejże drogi;

6) tżeby rząd zalecił jenerslnomu przeaię- 
biorstwu kolei Transwersalnej uwzględnianie 
przy wykmywauiu robót miejscowej ludności, 
tuk ciężko dotkniętej w rokn bieżącym klęskami 
powodzi, gradobicia i ciągłych słot;

uznania tej potrzeby bynajmniej nie przesądza 
pytania, na kogo przypadać będzie obowiązek 
dokonania budowy a następnie przyszłego utrzy
mania dojazdów kolejowych.

Zastrzeżenie w tym kierunku tembardziej 
było wskazanem, że w sprawie urządzania do
jazdów nie było wniosków właściwych Rad po
miarowych, którym wyłącznie podług §. 5. kra
jowej ustawy o publicznych dojazdach kolejo
wych to prawo przysługuje, a następnie, że wy
magane w §. 6. Kjże ustawy rozpoznanie tech
nicznych warunków budowy i utrzymania przy
szłych dojazdów kolejowych, nie mogło być na
leżycie dukonanem wobec przedłożenia pobież
nych, niczem nieuzasadnionych danych i wobec 
oiaku dokładny operatów technicznych, tudzież 
dotyczących kosztorysów.

Przy wielkim dyplomarycznym stole Euro
py nic się nie dzieje, a właściwie wszystko co 
się dzieje, odbywr się za kulisami. Myśmy już 
wprzódy powiedzieli, zaraz po sheon mżeniu kam
panii egipskiej, że konferencja w Stambule wte
dy dopiero rozpocznie na uowo swe posiedzenia, 
kiedy cała spriwa regulacji przyszłego polity
cznego ątauuwiska Egiptu zostawię załatwi&u* w 
poufnych rokowaniach między gabinetami, albo 
przynajmniej kiedy Anglia pewną będzie, że wię
kszość mocarstw stanie po jej stronie. Dzisiaj w 
tym cela prowadzi ona doś ożywioną korespon
dencję z Niemcami, a hr. Monster, ai_bas_.lor 
nŃ3Ł.iftcki przy dworze londyńskim, odbył ole- 
c r e  podróż do Bismirka i wrócił roraz na twą 
posadę z instrukcjami, bardzo podobno preychyl- 
nemi dla gabinetu angielskiego.

Zanim v ięc wypłynie znowu sprawa egip
ska na szerokie wody, tymczabem povr paaser le 
tempa bawią się sfery polityczne w konjektural- 
ną politykę na temat Polski. "W Bsrliaie wyszła 
temi dniami broszura, która jak donoszą tame
czne pisma, wy wołała dość silne 1 „peinliches

noszeniem sprawy polskiej i ciąłem jej wiąza
niem ze sprawą ceł i przemysł niemieckiego, 
chcą naprawdę zpopularyzować w Niemczech 
myśl wojny z Moskwą; czy też tylko strasząc 
Moskwę, ze odbudują Polskę i  po Dźwinę i 
Dniepr, pragną ją  skłonić do usępstw iłowy, *i. 
Wszak pisma moskiewskie donosły niedaw, o, że 
Bismark taczął czynić u b ieg i w Petersbmgu, 
aby skłonić gabinet tameczny lo odwołania o- 
statniej nst«wy cłowej, poinobzaej o 10°/, i tak 
już wysokie cio przywozowe. Non się zdaje, żę 
tak ju t rzeczy dzisiaj stoją, bismark wśiód 
ciągłych obaw o odwetowe in łry  Francji, chę
tnie ugodziłby się ofiarować MisŁwie całą Pol
skę na zupełne wytępienie i wynarodowienie, 
byleby ustępstwami cłowemi pnyćzyniła się co 
koiwien do podtrzymania npdającego przemy
słu w Niemczech i dala im momość utrzymywać 
półwramilionową armię dopótj d. póki Francji 
podoba się straszyć cesarstwo nemieczie i zmu
szać do ntrzymy pran{8 taj armi. Zresztą, zoba
czymy. W  wiedeńskich kołaa politycznych u- 
trzymnją, że któryś dyplomata miał się wyrazić 
o mowiG pownego Polaka z lismarkiem, iż ta 
lozmowa ,iot ganz nnwahr, abtr yoilig richtig.H 
Jest zupełnie nieprawdziwą, ae całkiem trafną, 
to zn&czy, że się nie odbyła, . «  gdyby się była 
odbyła, to ci indzie nie mogli>y ani inaczej za
patrywać się na spr.wę, n i  inaczej o nie: 
mówić.

A żarem nietylko ni si współobywatele żydzi, ale 
' chrześcianie byli zagrożeni ram, gdzie o roz
bój i giabież chodziło!“

Cudownie zatem Niemcy szerzą .nltnrę na 
Wschodzie!

Tak więc zaczynają się rozjaśniać te nieja
sne strony historji preszburgskiej, o których 
wspomnieliśmy wczoraj. A zarazem nadchodzą 
nż i dokumentalne dowody, że trafnie osądzih- 
imy całą tę sprawę co do źydóy. Stara Presse, 
ctóra onegdaj rzuciła na Tiszę podejrzenie, że nie 
zechce naseijo nkar&ć hałabnrdników, dzisiaj 
we wstępnym artykule wyznaje, że kwest ja ży
dowska me jest obecnie n* ani wyznaniową ani 
nawet polirrczną. ule czysto społeczną, i uderza 
na żydów, ze się do żadnego państwa, do żadnej 
narodowości nie przy? iązują, tylko ciągle pro
wadzą życie koczownicze, wyzyskując co można 
po drodze.

Deutsche Ztg., która znany z wczorajszego 
telegrami okólnik Tiszy nazywa mdiym, widzi 
się jednak zmuszoną przestrzegać „od przesady- , 
oa owych okropnych baśni o pożarach i mor
derstwach, jako w najwyższym stopnir. nagan
nych ; bwszakże jeżeli żydzi w Presztrrgu tylko 
na p i ę ć  t y s i ę c y  złr. izkody zgłosili, to juz 
nieszczęście nie musiało być tak strasznem* i t. d.

Cała bania szrajbjingełesów, która w roli 
rpecjalnych korespondentów spadła zWiedn ado 
Preszburga, miała awoją główną kwaterę w re
dakcji żydowskiej Pres»lurger Ztg. Tam knuto 
wszelkie kłamstwa: jedne umieszczała ona sa

(arcyprzykre wrażenie). Nosi ona tytuł 
Polen u ud Deutschiands wirtschafdi

Auftehen- 
„Rnssland
che Zuknnft* (Polska mobkiewska a ekonomiczna 
przyszłość Niemiec), a autorem jej jest p. Na- 
thusius-Ludom, były redaktor konserwatywnego 
pisma i ergam  tak zwanych jnnkrów pruskich, 
którzy jak wiadomo w caracie i w dworze pe- 
tersbnrgsKim widnieli ideał politycznego bytu.

Tymczasem w tej broszurze p. Ludom twier
dzi, że walka między Niemcami a Moskwą wisi 
v  powie t-zn i długo się już odwlekać nie du; że 
dla Niemiec korzystniej jest nawet rozpocząć 
walkę teraz, niż później, bo ter.iz Moskwę n: 
łatwiej jest do szczętu rozbić. A rozbiwszy, -a- 
dzi p. Lud a odbudować Polskę aż po Dźwinę 
i Dniepr, wielką i silną, sprzężoną dynast , z 
Austrją traktatem handloaym z Niemcami. 
Taka Polska byłaby potężną twierdzą, osłania
jącą Europę od moskiewsko-azjatyckiego p&usla- 
wizmu. A dla Niemiec rozpoczęłaby się nowa 
era rozkwitu przemysłowego, który umiera obe
cnie na suchoty pod wpływem wysokich ceł mo
skiewskich. Owoż pytanie, czy Prusacy tern pod

Jeszcze d. 23. z. m. odbył* się s a Wiedniu 
pierwsze posiedzenie centralnej kumisji katastral
nej, a dopiero teraz, w 10 dii podaje Wiener 
Ztg. sprawozdanie z tego posielzenia. Ponieważ 
minister skarbu był powołany przez or° u  za di 
Pesztu, przewodniczył iz. f sekcyjny Distler, 
wynurzył przekonanie, że teraz, gdy postęj >wa 
nie reklamacyjne jest skończone, komLja i re
sztę swego zaćLnia na czas i oezstronnie nkon- 
uzy. Odczytano następnie spis petyoyj z różnych 
krajów o sprostowany operatów szacunkowych, 
i oddauo cześć ś. p. p. Krzecaunowiczowi. Po 
czem referent (k -i? )  zdawał sprawę o wyniku 
postępowania reklamacyjnego.

Komisja uchwaliła, wnioski referenta wraz 
z operatami i rajowemi oddać komitetowi z 18 
członków z poleceniem zbadania i zdania sprawy. 
Każdemu członkowi komisji wolno być obecnym 
na posiedzeniach tego komitetu, tudzież „tawiać 
wniuski co do krajów, Itórych są przedstawi- 
ciefami. Wnioski te, jeżeli je  komitet odrzuć* 
mają być w sprawozdaniu komitetu wymienione 
i 7 centralnej komisji, panown pod głosowanie 
oddana Odrau< oao zaś wniosok. aby u kim go
ściom komitetu w takich wypadkach wolno było 
w ki.mitecie głosować, tudzież inny. aby uK wy
bierać nowego komiteta, tylko sprawę reklama
cyjną pornczyć dawnemu komitetowi taryfowemu, 
uzupełniwszy go tylko.

Do komitetu wybrani zostali, między iuuym 
pp. Jaworski i Smarzewski Nadeszło pbtycje o 
dssłano do tegoż komitetu i upoważniono mini 
stermm skarbn, dalsze petycje wprost odsyłać 
do komitetu W końcu nnpewrót wybrano na 
weryfikatorów pp. Bondę i Fiscalego.

Okaznje się teraz, że burdy preszbnrgskie 
odbywały się w dwojakim kierunku: 1) Niemcy, 
Madiary i Siuwacy (a nic .sami tylko Niemcy) 
demonstrowali przeciw żydom, a 2) robotnicy 
niemieccy usiłowali przy tern wywełać demonstra
cję rozbójniczą przeciw posia U czom w ogóle. Na 
posiedzeniu preszburgskiej Rady miejskiej, o któ- 
rem jeszcze napomkniemy, oświadczył p. Mo&cn- 
esy, sędzia: „Ja jestem chwała B gu chrześeia- 
Linem, a jednak i n mnie wszjsu. > połamano.

W all ichgagse Ł . I Ippelik St Ut, 5 *1 .» »el 8.
M. Duke*. I. Riemergkfii 115 Rudolf Mosbo, 
SeilerstStte Nr. 8., H "ir. Bchallek, jen njoiicj.i 
ce itr. rŁgp. igl. =zeó 6 . Ł , l)an # et Cmp. WeU 
aeile 12., Manrycj S te .j, T^llzeile 22. w Hamburga 

HasBb.ir.eL etVogler. Rajehma et Fresdler, w 
areza wi Senatorska 88, W Kukliński w Krakowie.
OGŁOSZENIA przyjuigą Bię a* opłatę & en, eó 

miejscu sbjęJolei jed  ego wiarass,. drobnym drakiea
Reklam y w m b iy e e  , , I a d u l a n e “  

# •  eż. o d  w ie r n a .

yła niespełna trzecia część radnych, bo 60 na 
186, tylko tylu jnjalazło się gotowych głosować 
za ową, obnoszoną już poprzód między radnymi 
rezolucją, która jem u* otrzymała zalcdwo 24 
>odpisów —  ale i lyn, zawiele było tej wycie- 
iski żydowskiej. Powstał huk ogromny —  nie 

i ano Eisenstadterowi dokończyć i powstał sam 
! Esterhazy •

„ołjw a poprzedniego mówcy są ciężkiem o- 
skarzeniem, które wobec uchwalonej właśnie re
zolucji odeprzeć należy. Rezolucja domaga się 
śledztwa i ukarania winnych. Teraz przeto wy
uczać obwinienia, znaczyłoby przesądzać zwy- 
cłemu trybowi spr-wiedliwoćci, a to się nie zga
dza z godnością Rady- .

Hncznemi „eljen* odpowiedziano na te sło
wa, nadżu*,ana, który mówił po niemiecku. Żydzi 
widocznie sami siebie wtrącają w przepaść jakby 
z umysłu.

P. Jekelfalussy ma się zga Izać na ntwerze- 
nie w Presz buigu licznej komisji poiząonowej, 
rodzaj straży — której aniisemlta Simonyi inż 
da- no się domagał wobec gotuiącej się przeciw 
żydom burzy, a za co go siiajrjmgcłcsy wyśmia
ły — teraz zaś całą wii ę burd na niego zwala
ją I Oni naturalnie nic niewinni!

ma. a na nią powoływali się owi szrajbjingełesy, 
inne ciż szrajbjingełesy telegrafowali do swoich 
pism wiedeńskich, na ktore znowu jako na po
twierdzenie powoływała się Pres&ourgtr Ziy

czenie, w którem się na wszelkie bożki semickie 
przysięga, że n niej nie zbierało się tałałajstwo 
szrajojingcfesowskie, i dalej zaklina Bwoich *ko-

Teraz ogłasza tasama Pressburger Ztg. oświal-
zelkie 
erało

 ̂ . . . . . .  zakli
lęgów Wiudi ńskich i pesztońskieb^ aby w swoich 
sprawozoaniacn trzym. u się prawdy a nie nadu 
źy wali fantazji, o co ich od początku prosiliśmy.

„Niektórzy z tych naszyci) kolegów wiedeń
skich i peszteńskicn nietylko nie przysłużą się 
dobrej sprawie, alp owszem niweczą wszelkie 
kiełki ducha pojednawczego, który przecie jes ; 
niezbędnym, i nadto onropnie szkodzą sławie na 
szego miasta. “

Następuje długi szereg sprostowań Ale pi 
sma owe wiedeńskie i peszteńskie całkiem n il- 
32 ? o tej deklaracji swojej koleżanki preszburg 
skiej.

Weśtunyarisehtr Grembutc podaje zaś cały 
szereg faktów, jak żyLii prowokowali, jak się 
znęcali na chrześcianach, i że to było powodem 
ponowienia się ruchów.

Na wspomnianem posiedzeniu preszburgskiet 
Rady miejskiej .przewodniczył sam badżupan hr. 
Esterhazy. Na 186 radnyct prrybyło jodu .k tyl
ko 60, między tymi zaś tylko 5 żydów. Uchwa 
łono najpie”W rez. lucję. w której potępiono za
szłe bnrdy i podżegania i wynftrzono nadzieję, 
że władze z całą surowością postąpią z winny
mi. Rezolucję przyjęto jednogłośnie —  poczem 
nastąpiła scena, którą nawet telegram Pester 
Lloyda nazywi. „niesmaczną 4

Zabiera głos radny Eisenstadter, i woła: 
„Znaczna część winy wybryków z Ini ostatnich 
spada na władzę. Okazała się niedbałą, i mimo 
wszelkich kilk.krou.y~ d przestróg, uadkych środ
ków zapobiegawczy, n i ocbronnycn nie zaizą- 
dziła. Ja sam w decydującej sferze (zapewne n 
komenderującego; p. r. G. N )  zwracałem uwa
gę na ogrom i nagłość niebezpieczeństwa i pro- 
„iłem o odkomenderowanie wojska; ale nie zro
biono nic i odpowiedziano, że niepodobna krwi 
przelewać. Ostatecznie tuk się zdawaio, że sa 
mejze władzy przypadają te ekscesa do gustu."

Wskazaliśmy, a to na podstawie trlegramn 
Festtr Lloyda, że na to posiedzenie Rady przy

Sprawy sejmowe.
XVI.

(Kandydaci do Rady uaizorczaj Banku krajowego.—  
Z kojaisyj.)

StŁtut banku krajowego wyraźnie orzeka, 
iż W yaział krajowy proponnje sejmowi kandy
datów do Rady nadzorczej. Mylnit więc Dren- 
nik Polaki donosi, iż marsrałek radził się dr. Gro
cholskiego, ezy propozycje na członków Rady 
Utidzor..: e mają wyjśf od Wydziału krajowego, 
czy wybór ich należał b y  pozostawić inicjatywie 
sejmu. Propozycja musi wyjść oo Wydziału kra
jowego. Ubodzi jedynie o to, iż W ydział kra
jowy  ̂ jednej strony nłe radby s iŁ narazić na 

drzuconie swej propozycji przez sejm, a z dru
giej strony nie radby narazić proponowanych 
przez siebie członków na hasko w sejmie. Mar
szałek więc życzyłby sobie za pośrednictwem 
Koła poselskiego wywiedzieć się, j*cy kandydaci 
moglihy uzyska^ większość g osow w sejmie. 
Dotychczas Wydział krajowy żadnych kandyda
tów nie postawił, ba nawet całkiem jeszcze, się 
tą sprawą nie zajmowił. Uczynić ma to do
piero po posiedzenia poufnem Kołu poselskiego, 
gdzie członkowie sami będą stawiać kandydatury.

Wczoraj może jnż ostatni raz była przerwa 
w posiedzeniach r  dzień powszedni. Coraz wię
cej bowiem wychodzi gotowych referatów z ko- 
misyj — szczególniej z komisji budżetowej i ad- 
—inistracyjm j. Komisja indemnizacyjna przerwa
ła posiedzenia oficjalne, lecz za to tern żywsze 
odbywają się układy i roztrząsania poufne od 
esasn p zybycia p. ministra Ziemiałkowsku go. 
Mówią, że pod wpływem tych układów słi bnie 
coraz bardzie^ opozycja przeciwko projektom rzą
dowym.

Komisja edukacyjna wlecze dalej żmudną, 
pracowitą rozprawę w trwających niemal co
dziennie kilkugodzinnych posądzeniach nad re
formę ns*«w szkolnych, umacniając się z dniem 
każdym, jak to już raz naznaczyliśmy, coraz sil
niej w przekonaniu, że bez tej reformy możua- 
by się obejść...

Komisja administracyjna załatwiła po dwu
dniowej rozprawie wniosek Mernnowicza w przed
miocie uregulowania stosunków prawnych Ind no-

BIUROWY ŻARCIK.
Opowiadanie

przez

W acław a M asłowskiego.

Przez okopciałe szyoy zakratowanego okna 
snop gromieni słonecznych wpada do sklepiony 
izby i pochyłym slupsm sięga aż na środek 
posadzki Kohorty biurowego pyłu, —  te jedyne 
szczątki głośnych może niegoyś spraw, które, 
nie doczekawszy się załatwienia, powoli i cicho 
skonały pod olbrzymim ciężarem faseykułów 
swoich, —  ze wszystkich stron zajadle go ata
kują i wiją się po nim w Dojowej zawierusze, 
chcąc go nienawistnego intruza, wygnać ze 
swego grobowca. Ale na samym grooowcu, na 
sklepionej izbie, walka ta nie spiawia żadnego 
wrażeni*. Omszone ściany, na których pająk 
sieci rd itieś ił; półki pełp- aktów, świeżo na 
śmierć skazanych; pochyłe biurka, obciążone ■>- 
gromnemi księgami; stoły i stołki: —  wszystko 
to patrzy na promienie słoneczne z pogardliwym 
spokojem potęgi, pewnej, że nic jej wzruszyć, 
nic zmódz nie zdoła! Siońce może sobie do woli 
igrać po świecie i barwnemi blaski opromieniać 
ziemię i ożywiać ciżbę krótkotrwałych potęg -  
tu o»i bezsilne! Jeg » promienie ztąd n e  wypło
szą odwiecznej ciemności i ze snn grooowf go 
gnanych nie obudzą uczuć! —  W ięc też kostnica 
ludzkich spraw i i -targów *38t spokojna i z 
Pańską miną niedbale patrzy r.a walkę, co ją 
^saczęfy kohorty biurowego pyłu.

Od środka posadzki snop promieni słonecz
nych zwolna posuwa się naprzód i natrafia tuż 
1 to gorącogo pieca n ogromną bryłę bania- 
g„ego kszułtn, spoczywając w fotelu przed biur
kiem. Biorąc rzeczy śc’ ile. bryłr t» nie jest 
i . j » raciuym LasLkiem, niemniej jednak ma nie
zaprzeczone prawo do tej Lazwy na tej samej 
podstawie, && jakiej ilemia uchodzi u  I d ę :

wyrastające z tej bryły ręce i nogi i okrągła 
tłuszczowa narośl, podobna do głowy pozbawio
nej włosów, zupełnie nikną wobec potężnych 
rozmiarów tułowia, aczkolwiek same przez się 
mogą uchodzić za wyborne ok*zy tuczonego 
mięsa. Lekki świst, co się raz po raz dobywa 
z baniaka i towarzysząca temn świstowi powolna 
pulsacja najgrubszej części tułowia dowodzą, ze 
jest to jakaś żyjąca istota, która z cała uwagą 

referuje biuro-ego szlnmerka/
Przekonawszy się o tern. snop promieni sło

necznych powięk 3zr. swoją jaskrawość, przez co 
- ajwyrsźui«j objawi- zadowolnienie z po-odu, 
źe wszyrłko znalazł w zwykły]. porządku, i pu
szcza się w dalszą przechadzkę po sklepionej 
izbie, ZjlD- rale zaziera w samo wnętize szm . 
świętokraJzko dotyka tam mumij, zwanych ak
tami, —  Dzeiuwa się ze stołka na stułek, — 
z biunta na biurko, —  z głęboką uwagą wpa- 
u-iye się w ,(<■« ue kałamarze, te wiecznie o- 
twarte mogiły biurowych much, — i wręszcitf 
nat •* ia na niezwykłe dłngie a cienkie nogi pa
ni Móla, w 3n, a_ir, p o i stołem w ten sposób, 
że odrazn przypominają Lołoble. s Ł™ ?aB Mól

ce z»ło-
, . , patrząc w sufit.

Tę pozę ofl stafóćpie zachowuj) . biurze, bo 
się przekonał, żg jest u. .)wygodniejszą. Czasami 
ws; ikże zmienia ją o <yle, że zamiast patrzeć 
w sufit, obraca twc.rz hu bryle, spoczywająca 
i  fotelu i patrzy na mą, patrzy iważnie, a zło
śliwy uśmiech poczyna się rodzić na jego cien
kich wa-gach, pdwoli rozlew* srę po całej twa 
rzy, dosięga oczu i zapala 1 < nich płomyk zgry
źliwej ironii. Wtedy paa Mól znowu ib-aca 
twar/: do sufitu i znowu duma, a 7t» śliwy u- 
śmiocn długo jeszcze drż* na jego ustach.

Ten właśnie uśmiech postrzega słońce i l le- 
dnieje odrazu, zasłani-, się chmurką. Oabu gn go 
ochom, zajrzeć w n»jciemniejszy kąt izby, gd?1 
na szare tło ściany pad i cień zgarbionej n*a 
aktami postaci, i s - i ć  straszno mu nę .Jb 
w sklepionej inlie, bo cofa się spies :nie ku oknu, 
jeszcze nrzez chwilę złocistym rąbkiem drży na 
sztabach kraty i w końcu całkiem opnspza izby- 

W  chwilę potem w mreźnem powietrza do
nośnie się rozlegają głosy miejskich zegarów.

że odraza przypominają Lołoble. Sam n. 
rIchylił się na poręcz krzesła, duże inafo 
żył za pachy kamizelki i dum.L, patryąc

wytrzymać i  tern
Dziwię się, co te ludziska

Bije piąta. Brył* rpoczywająca na fotelu poczy
na krom pulsacjL i świstu zaradzać inne j izcze 
objaw;, swojej żywotności, które najwyraźniej 
wskazują że szlumerkowy referat zbliża się kn 
koń-owi. Pan Mól ściąga nogi pod krzesło, po
chyla się nad biurkiem i ostrym głosem cedzi 
przez zęby:

—  Dalipan, nie 
nieznośnem Sauńcem! 
znajdują w niem przyjemnego! Co do mnie, wo
lałbym, żeby go wcale u e  Dyło! W ięc otóż —  
nie! Widocznie naprzekói dokucza mi codzień!

Pan Mól wygłasza to zdanie wcale nie dl*- 
tego, żeby do rozmowy r.znk<J tematu. On n o- 
góle nie pragnie żadnej rozmowy i byłby bar
dzo zadowoln’ my, gdyby przynajmniej dzisiaj z 
nikim jej nie miał. Ale bryła, czyli pan konsy- 
liarz Bryła, —  bo pod tą nazwą cd lat pięć
dziesięciu figuruje w inwentarzu sklepionej izby 
ów pr-redmiot baniasty spoczywający * fotelu,- 
ale pan konsyliarz Bryła nie o ad nie wie, że 
pan Mól nie pragnie rozmowy, a że skarga na 
słońce wydaje się ma bez] odst*wną, przeto o- 
twiera dużą tabakierę, tę skarbnicę wszystkich 
jego myśli, zapuszcza w nią palce, długc i głę 
boko się zasnnawia md zdaniem puna Móla i 
wreszcie przemawia:

— Ba!... Mocinm panie!... Ależ tu żadnego 
słońca nie było!

Pan Mól jak nkłnty podskakuje na krzi ,1a  
Porywa go tak gwałtowne onnrzenie, 3e ledwie 
pe dwóch minutach cokolwiek przychodzi do sie- 
btet Wtedy układa żółtą tkórę koło nst w zmarszcz
ki,’ mające oznaciać pobłażliwy nśmiech, i odzy
wa się głosem męczennika pełnego rezygnacji:

—  Panu podoba się twięrdzić, że tu żadne
go słońca nie było ? Żadnego ?!...

Robi wvmowną pauzę i koło ust podwaja 
liczbę zmarszczek, tworzących cały szereg 
ostrych kątów, wierzchołkami zwróconych ka 
uszom. W ten sposób dobitnie zaznacza swoje 
niewyczerpa e ubolewanie, że pan Bryła noże 
twierdzić coś takiego, co żadną miarą nie licuje 
ani z pospolitym rozsądkiem, ani nawet z po
wagą osoby, noszącej złoty kołnieiz Ale tak 
wyrażone ubolewanie nie wywieia na pana B - 
łę żadnego skutku, co boleśnie dotyka pana Mó

la i zmusza go do ponownego zabrani* głosu. 
Mówi tedy:

—  O, ad nadto r-Zumiem pański zamiar! 
broczę się jednak nie cieszyć: zrobię wszystko, 
byle tylko uniknąć sprzeczki, bo, jak powszech
nie wiadomo, brzydzę się przekorą. Panu podo
ba się mówić, że słońca nie było, więc i ja 
wbrew prawdzie twierdzę, że go w is tocie nie 
byłol

Robi iową pznzę, ale pan Bryła z niej nie 
korzysta! I  p a 1 Mói z konieczności zabiera głos 
po raz trzeci. Teraz jednak mówi innym t >nem 
i na oblicza, zamiast zmarszczek, gromadzi tyle 
powagi, ile na niem może jej zmieścić:

— Z tern wszystkiem jednak muszę zazna
czyć... muszę to z właściw/m naciskiem zazna
czyć, że pańskie twierdzenie mija się z fakty
cznym stanem rzeczy i Uatego — (spodziewam 
się, że pan mnie dokładnie zrozumie!) — i dla 
tego żadna nad tern twierdzeniem dyskusja nie 
jest wskazana. Tak jest! Nie jest wskazana ża
dna zgoła dv§kzsja!

Prostuje słę na krześle i 1 z zadowol nianicn 
potrząsa głową, bo dobitnie, chociaż z zachowa 
niem urzędowej przyzwoitości powiedział to, co 
u danym wypadku nważał za wskazane do po
wiedzeniu. Tem z jnż jest pewny, że pan Bryła 
da folgę swojej kłótliwej natdrze i rozpocznie 
sprzecznę, *!e —  mniejsza, p nią! Cóż robić! 
Pan Mól wio i  kim iui do r syoienia, więc muBi 
się spodziewać wszystkiego i być pizygotowtnym 
na wszystko. Powołuje tedy pod broń armię 
zBMLszcsdk które szykuje koło nst, na tej głó 
wnej bojowej pózyęji, w potężną falangę, i, tak 
uzbrój my, z chrześciańską pokorą czeka napu
ści. i  le  pan Bryła i tym razem wcale o ataku 
nie myśli; możnaby nawet powiedzieć, że o ni
czemu świadomie nie myśli Właśnie w tej chwili 
pod czaszką jego tłuszczowej narośli szaleje stra
szna rewolucja, i łuną szkarłatnego rumieńca ón- 
cL* na zewnątrz. Kto chce może eądzić, — a 
ak dowiedziawszy się o tom, z pewnością &}- 

azić będą wszystkie sklepione iiby, —  że szlit- 
m erko-y reforat jeszcze wpływ swij wywiera 
na pana Bryłę; to jednak pewna, ze powstała 
w nim straszna, zabójcza wątpliwość < sumien
ności Hjptokoło podawczego, owej wielkiej tyię-

gi, dli której istnieje sklepiona izba z całym 
»>yni inwentarzem, owej ewangelii, po za któ- 
r i —  chaos nicestwa. Mniejsza o to, że słońce 
bj~wa w sklepionej izbie, a protokoł podawczy 
nic o tern nie mówi; jest to złe, z którer pogo
dzić się trzeba, bo uniknąć nie sposób. Ale c«y 
protokoł podawczy pokryjomn ide wpuszcza do 
sklepionej izby jeszeze k> g , mniej nieszkodliwe
go, niż słońce1 —  to właśnie pytanie! okropne 
jnż przez to, że powstać mogło, a jeszcze okro
pniejsze, że nie wiedzieć pod wpływem jakich 
czyni. *ków w pai n Bryle zrodziło się podejrze
nie, że odpowiedź nie może być stanowczo prze
cząca . że miaLOwicie jest bardzo prawdopodo
bne, iż protokoi pódawczy ohydnie zdradza oka- 
ryra>e mu przez pięćdziesiąt iat zaufanie!

Gorący pot występuje na tłuszczowej naro
śli, a w całej baniastej masie objawia się gwał
towna potrzeba szalonego rnchn. Pan Brył* zry- 
yra się z fotelu i, bez żadnego względu na ra
dziecką powagę, b ie o  po zbie : chyżością,
która zdaniem pana Móla nie jest wskazana, b 
tworzy wiatr, kompletny hm .gen, dość silny, 
żeby ja rwać mn głowę. Pan Mć niema naj
mniejszej wątpliwości co do intencji1 pan* Bryły 
i mói i z chrześciańską pokorą, godną u wie. 
bieum, :

— Panu podeba się używać przechadzki, 
chociaż w urzędowych godzinach nie jest to iegn- 
laminem wskazane. Ale się panu podoba ! Bar
dzo poznmiem dla czego, proszę jednak powstrzy
mać się z okalaniem radości, U  n.e dam —  o ! 
z pewnością nie dam ! — powodu do sprzeczki, 
aumny jestem z tego, że jak powszechnie wia- 
dofno, brzydzę się przekorą! _

Rzekłszy to, podnosi nołnierz, surdut u  po 
szyję zapina i z rezygnacją czeka jakiejś imper
tynencji od pana Bry^y. Ale zamiast imperty - 
neu.ji pan Bryła z tą samą zawziętością ciągle 
wiatr * rodnknje, co oczywiście jest wyrtiną dą
żnością d) rozgniewania pana M óla/ k tór- na 
suczęście dobrze to r< zumie i za nic w śn {eck 
nie rozpocznie sprzeczki!

mówi złamanym głosem —  że 
pan raaby doprowLdzić mnie do zapomnień'* 
własnej godności Ale to się nie ndu! W  osta
tecznym razie wolę ztąd ustąpić. (D. e s )



ści iy iow slio j. R  oferent tego wniosku, p. Wol- 
farth, pominął w swem sprawozdania wszelkie 
ogólne pogląd/ n* tak zwaną kwestję żydowską 
ograniczając się ściśle na ten materjał, jakiego 
dostarczyły ma dawniejsze akta sejmowe i W y
działu krajowego. Sucho, przedmiotowo wyła- 
szcza on przebieg kilkoletnich usiłowań Wydzia
łu krajowego, ażeby nakłonić rząd do podjęcia 
sprawy regulacji stosunków prawnych ludności 
żydowskiej w myśl rezolucji sejmowej z r. 1868, 
konstatuje bezowocność tych zabiegów wskutek 
niechęci ówczesnego mim iierstwa ( Burgermini■ 
sterium), skreśla koleje wznowionych w  r. 1876 
usiłowcń w tym samym kierunku, wskutek cze> 
go wprowadzone zostały w życie nowe metryki 
żydowskie, i kończy przedmiotowym rozbiorem 
żądań, objęrych wnioskiem p Merunowicza. Ko
misja przyjęła to sprawozdanie wraz z wnio
skiem, wzywającym rząd do wszechstronnego u- 
regulow .uia stosunków wyznaniowych ludności 
żydowskiej, głównie zaś do przeprowadzenia ta
kiej reorganizacji żydowskich gmin wyznanio
wych w  całym kraju, ażeby z zakresu ich dzia
łalności wyłączone zostały wszystkie agendy, 
wkraczające w  granice ustaw cywilnych.

Żądanie wii™ kodawcy, tyczące się zbadania 
tałmudu, uchyliła jednak komisja, jako drażniące 
ludność żydowską, a zdaniem komisji, niekonie
cznie potrzebne.

Dziś zapewne odda p. Wolfarth swoje spra
wozdanie do druku, przy końcu tego tygodnia 
po'fT.aiio ono stanąć na porządku dziennym peh- 
nej Izby.

Znowu o sejmie.
Już rozpoczął się piąty tydzień obecnej se

sji sejmowej, a za dni dziesięć dobiegnie oua 
swego kresu. Przez ten czas odbyło się 16 po
siedzeń, na których praca ustawodawcza ograni
czyła się do uch w tlenia kilku ustaw pożytecz
nych, ale wcale nie pierw“ orzędnej doniosłości, 
a i te ustawy były już skodyfikowane i uchwa
lone na poprzednich sesjach, i obecnie wróciły 
do sejmu dla wprowadzenia pewnych poprawek 
i usunięcia wadliwości, które im stanęły na za
wadzie do otrzymania sanacji cesarskiej. Oto 
owe ustawy: o rybołówstwie, mająca na celu 0- 
chronę ryb w na szych rzekach, o zalesieniu 
wydm piasczystych i ustawa budownicza dla 
mias a Lwowa. Uchwalono dalej reorganizację 
oddziału rachunkowego Wydziału krajowego i 
przyjęto ustawę o popieraniu melioracyj. Taki 
jest dotychczasowy rezultat tegorocznej sesji 
sejmowej, rezultat wcale nie oogaty i nie świe
tny. W  ogóle prace sejmu wloką się bardzo le
niwo, brak im szerszego zakresu, brak myśli 
przewodniej, słowem brak tego, coby mogło za
interesować kraj cały i ożywić w nim wiarę i 
zaufanie do własnej swojej reprezentacji. Bo też 
ta wiara, to jumfaju') coraz bardziej w narodzie 
traci na sile i co az więcej upada. Ludność 
czuje tylko, że przyciskają ją  coraz to nowe po
datki, a z tego coraz większego obciążenia 
nic. wypiywają dla niej widoczne ani materjalne, 
ani moralne k orzyści, któreby jej ten ciężar 
lekkim uczyniły. Wskutek teg' ustępuje znie
chęcenie, następuje apaga, która rażąco objawia 
się przy wszystkich sposobnościach i nie pozwa
la autonomii naszej rozwinąć się należycie.

Że sejm wiele czasu zmarnował —  trudno 
temu zaprzeczyć Dotychczas nie załatwiono je
szcze 24 wniosków postawionych przez posłów 
t  własnej inicjatywy, a przybyły jeszcze do tej 
liczby w ostatnich dniach dwa, mianowicie pp. 
Bilińskiego ,0  rozszerzeniu ułatwienia konwersyj 
pożyczek" i Merunowicza „o kontroli nad sprze
dażą soli." Nie można mieć nadziei, aby wszy
stkie te wnioski załatwione zostały, pozostaje 
bowiem do uchwalenia budżet i wybór Rady za- 
wiadowczej nowo kre ,wanej instytucji .Banku 
krajowego", na co jak powiedzieliśmy, tylko 10 
dni pozostaje. Jak zwykle tak i tego roku sejm 
będzie m aszony uchwalic budżet z pospiechem, 
uwzględni część petyeyj i porozdziela zapomogi 
na różna śmieszne wydawnictwa, i na tem sac li
czy się ostatnia sesja obecnej kalencji.

A przecież w tym roku nie można się było 
usaarzać na brak czasu, należało go tylko nale- 
żfCie wyzyskać. Wielu posłów dopiero w ostat
nich dniach postawiło swe wnioski; gdyby byli 
zjechali się już przygotowani na sesję, mogli to 
byli uczynić zaraz na pierwszych posiedzeniach 
i w ten sposób od razu dostarczyć matei-jału ko 
misjom.

To cośmy kilka dni temu pisJi, musimy je
szcze powtórzyć. Dwudziestoletnia praktyka po
winni już była nauczyć naszych mężów stanu, 
że działalności sejmu naiely nadać szersze pod
stawy, że reprezentacja nasza powinni, zakreślić 
sobie obszerniejsze działalności pole, że nie po 
winna sama zniżać się do stanowiska reprezen
tacji, która tylko ma bndżet uchwalać. Sejm nie 
pojął tego, rozmiłował się w drobiazgach, zrzekł 
się sam swego politycznego charakteru, i wskn 
tek cego stał się już teraz prawie czysto admi4 
nktrac/jną instytucją, a w następstwie ogół dla 
swych prac zobojętnił. Pod tym względem po- 
winnr, r ustąpić stanowcza reakcja. Mozę nastę
pna kadencja będzie szczęśliwszą! A.

Komitet wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie.

Niema jeszcze i roku., jak powyższy komi
tet rupoczął święte swe posłannictwo na polu 
szerzenia żdi owej i jędrnej oświaty około bie
dnego ludu naszego, za pomocą wydawnictwa 
odpowiednich i stosownych broszurek. O ile nam 
znane wszelkie dotychc**.«owe, istniejące Towa
rzystwa i wydawnictwa do oświaty ludu zdąża
jące, to śmiało i bez przesady stwierdzić sta
nowczo się odważymy, że ż dne z nich nie roz
winęło swej zbawiennej działalności z taką ener
gią, z takiem poświęceniem i z taką znajomo
ścią swej rzeczy, jak powyższy komitet. Bez ha
łasu, w duchu skromności, wziął się komitet w 
grudniu minionego roku do olbrzymiego swego 
zadania i przy sile tej energii, dobrej woli 1 
szlachetnych, bo bezinteresownych pobudkach, 
w krótkim przeciągu czasu zdziałał co najmniej 
za dziesięć innych towarzystw istniejących u nas; 
których czynność zawsze prawie na rozgłosie 
doniosłości i wielkości i świętości „Towarzystw 
oświaty do podniesienia ludu“ się kończyła. 
Oświata ludu, to bez wątpienia kwestja socjalna 
najbardziej żywotna, ą zarazem najdonioślejszego 
znaczenia dla naszego kraju.

Zostaje ona bowiem w jak najściślejszym 
związku z całym społecznym rozwojem, a przez to 
samo zawsze żywy budziła interes we wszyst
kich prawie sferach naszego społeczeństwa, cho
ciaż często wyniki usiłowań nie odpcw adały icL 
dążnościom. A dla czego nie odpowiadały? To 
wedlri mnie rzecz najprościejsza: bo zawsze z 
fałszywego punktu założenia wychodziły.

Był czas, gdzie szczerze się wzięto do pod<

noszenia oświaty ludu. i wydawano mnostwo 
broszur najróżnorodniejszej natury, wyłącznie dla 
ludu polskiego w zachodniej części kraju zamie
szkałego, a na pastwę czychających nieprzyj 1- 
ciół, przeciwnemu obozowi naszemu pozostawiono 
lud ruski, we wschodniej części kraju. I cóż 
się stało? Oto obałamucono rozum ludu ru
skiego, do tego stopnia, że wiele i bardzo sta
rań i pracy dokładać musimy w obeensm poło
żeniu by zniweczyć i wyplewić te na pół zgniłe 
zasady, jakiemi ruski nasz lud przejęty został. 
Znam całe wsie we wschodniej części kraju, gdzie 
lud od lat może z górą dziesięeiu czytywał tylko 
wydawnictwa takich Towarzystw jak Kaczkow- 
SKiego. I  cóż sprawiły, i pod jakimże wzglę
dem wkorzeniły te Ttawarżyątwa oświatę? Oto, 
to sprawiły, między ludem, że on identyfikuje 
dziś zupełnie pojęcie unii z prawosławiem.

Ile to razy, przyjechawszy w czasie waka- 
cyj na wieś, srogie borby staczać musiałem, by 
im prawdziwy obraz stanu rzeczy przedstawić. 
W cela więc wykazania tylko jasnego faktu, co 
i o ile u nas zrobiły dotychczasowe Towarzystwa 
oświaty, pozwoliłem sobie zboczyć niecA ou wła
ściwego zadania. —  Jak już skreśliłem powyżej 
wziął się „Komitet wydawnictwa- dziełek i bro
szur dla ludu“ Jo pracy szczerej, rzetelnej i u- 
czciwej z praw dziwem poświęceniem. Spojrzyj; 
myż choć mimochodem na cel jego i na wyniki 
dotychczasowej działalności. Cel jego w kró
tkich słowach da się przedstawić, „aby  ułatwić 
ludowi tanie i prędkie nabywanie Książek, w któ
rych traktowane będą wszystkie najżywotniejszo 
kwestje, Ind nasz obchodzące, Komitet " “tana- 
wia co miesiąca wydawać broszurkę polską i 
ruską. Oto cel i hasło do pracy „Komitefn wy 
dawuictwa dziełek i broszu^ dla ludu.” X czyż 
wywiązuje się komitet ów z zr powiedzianego 
programu? Tik. Wywiązuje się tnk sumiennie, 
tak uczciwie i tak głęboko pojął święte swe po
słannictwo, jak dotychczas nie dało jeszcze przy
kłada żadne u nas wydawnictwo. Unuoczmyż 
sobie cały szereg do dziś wydanych broszur. 
Oto w miesącu grudniu minionego roku wyszły 
z druku:

po polsku:
I. „O lichwie i Towarzystwach zaliczko

wych®, przez p. Piotra Z brożka. —  Cena 8 ct.
po rustn .

I , 0  ł/chw i 1 o Towa-ysiwaeh szczo i bez 
łych wy w potnbi poryesky dajut.“ Tłumaczył 
M. A. Barta. Cena 8 ct.

W miesiącu styczniu b. r. wyszły z druau: 
po polsku:

II. „Iwan Daniluk i Maciej Sikora*, przez 
Czesława Pieniążka. Cen;. 10 ct.

po rusku:
II .Porażenie Tatarów rod Martynowom“ ; 

p. Iw. Eon. Lewickoho. Cina 8 ct.
W  miesiącu lutym wyszły z druku: 

po polsku:
III. „Jak się wybiera Radę gminną i na

czelnika gminy“ ; p. Piotra Zbrożka. C m  5 c t
po rusku:

HI. „O Iwani Diny Juku i Matwiju SiKor- 
skim*. Cina 8 kr. Tłum. M. A. Barta.

W  miesiącu marcu wryszły z druku: 
po polsku:

IV „Boży gniew albo prześladowanie uni
tów na Litwie*; p. W ilka Litwina. Cena 8 ct 

po rnsku:
IV. „Ruski uniaty pid zaborom moskowskto®; 

zebrane przez M. .Bartę, Cena 8 kr.
W kwietniu wyszły z druku: 

po polsku:
V. „Co to we wsi być może®; przez Czesła

wa Pieniążka. Cena 8 ct.
po rusku:

V. „Otec Petrowicz", z kolorowanym obraz
kiem; tłumaczenie M A. Barty.

W miesiącu maju wys.zł/: 
po polsku:

VI. „O kościele i cudownym obrazie Najś. 
Mwji Panny Częstochowskiej.* Cena 10 ct,

po rusku:
VI. „Dmytro Dęt ko, ruskij wojewoda pere- 

myskij*. Cena 8 ct.
W  miesiącu czerwcu wyszły: 

po polsku:
VII. „Co to jeszcze na wsi być może* przez 

Czesława Pieniążka. Cena 10 ct.
po ruska:

VII, „Try powistki o Jani Sobiewskim w 
Krasnopuszczy.* Cena 8 ct.

Z,! miesiące lipiec, sierpień i wrzesień w y
szły z druku

po polsku:
v m , IX., X. „Stary Grzegorz*, napisał Jó

zef Hopras. Pracę tę odznaczył komitet pierwszą 
nagrodą w kwocie 150 złr., na podstawie kon
kursu rozpisanego przez komitet wydawnictwa, 

po rnsku:
XIII. „Do ruskoho ludu* napisał Bohdan z 

Podola. Cena 6 kr.
Jasno więc j&k na dłoni v i Iiimy pracę nie 

dawno ziwiązanego komitetu. Jeżeli do powyż
szego dodamy, że treść wydanych broszurek jest 
dla ludu jak najwięcej pouczającą i najstoso
wniejszą, gdyż każda z powyższych prac zanim 
ujrzała światło dzienne, przeszła przez odpowie 
dnio ostrą krytykę komitetowych, jeżeli dalej 
dodamy że komitet z malemi nardzo funduszami 
wziął się do tej istniff "pracy Tytana, a ceny 
broszurek są tak niskie, iż ledwie autorów druk 
i papier pokrywają; jeżeli jes-cze dalej dodamy 
że ze skromnych funduszów ostatnią broszurkę od 
znaczył nagrodą 150 złr. w celu zachęty do 
współpracownictwa około dobra i oświaty ludu, 
to z sumiennością i radością prawdziwą waTto 
przyklasnąć komitetowi, wszelkiemi siłami wspie
rać wydawnictwo i prawdziwie po staropolska 
użyczyć „Szczęść panie Boże" dc dalszej podo
bnie skutecznej pracy przedsięwziętej.

Pisałem w Dubla, ach d. 26. września 1882.
M. A, Barta,

Szkoła garncarska w Kołomyi.
Od roku 1876 istnieje w Kołomyi szkoła 

garncarska, założona i utrzymywana kosztem 
państwa, a stały dodatek miejscowych gminnych 
funduszów i pewna subwencja ze strony Wydz. 
krajowego nie mało przyczyniały się w pocaą- 
tkach do utrzymania w życiu tej szkoły. Począ
tkowe j idnak zainteresowanie się tą szk >łą ze 
strony władzy autoncmicr.nej musiało wkrótce 
osłabnąć, z powodu zupełni *  adli wego i nie 
właściwego kierownictwa takowej. Szkoła ta od 
założenia swego poruczoną była kierownictwu ze 
strony ministerstwa handlu p. Becherowi, lobre 
nur wprawdzie garncarzowi a bardziej tokarzo 
-ri, jednak człowiek teu o słabej inteligencji, nie 
znając miejscowych stosunków, ani p itrzeb lo
kalnego garncarstwa, w ciągu sw‘ j kilkuletnie 
działalności ani potrafił wyrobić d li szkoły od- 
powiedriego stanowiska, ani też nie /dołai wy
wrzeć dodatniego wpływu na giracajzy miejsco
wych, a nawet zachowywaniem się względem

nich biertun, poniekąd lekceważeniem, odstręuaył 
zupełnie o. szkody początkowo garnącą się do 
niej czeladź garncarską. P. Becher przybywszy 
do Kołomyi3 okolic Wagiaw, nie starał się sto
sownie do srego zadania skierować naukę szkol
ną odpowiedij do warunków i potrzeb miejsco- 
uycn, który- podobno wcale nie umi-J zrozumieć, 
ale powodowł się jak widać przeważnie fałszy- 
wem prjekonniem że garncarze miejscowi win
ni się wyrze: tradycyjnego charakteru swych 
wyrobów i pfcyjąć formy i tecLnUę niemiecką 
w swych nac/niach glinianych. Jednak i w tym 
kierunkn di l u n  on był od swego z-dania, gdyż 
wyroby jego pod względem glaznry i polewy 
były zwykle miej nawet jau mierne.

Była wię' już dawno potrzeba zmiany kie
rownictwa tąj szkoły, i snać w sferach rządo
wych zap&trymie takie przeważyło, gdyż w je 
sieni roku zesłego mi lister jtwo powierzyło kie
rownictwo s/doły kołouyjsKiej p. Tadeuszowi 
Sikmskiemu, Leniwo wykształconemu profesoro
wi, a przy ter człowiekowi pełnemu dobrych 
chęci i zamiło winią do swego za jęci*. Od czpsu 
też objęcia kiepwuictwa szkoły w mowie będą
cej przez p. Sitarskiego, weszła ona na inne to
ry. P. Sikorski wziął się szczerze do pracy i jo  
zreorganizowana szkoły, wprowadził przede- 
wsz /stkiem nausę rysunków, która dotychczas 
nie by«a tam vcale udzielaną, a równocześnie 
“jarznc’wszy dotychczasowy kierunek w sposobie 
wyrabiania naayń glinianych., w tej szkole, 
zwrócił się do (żywanic w dekoracjach naczyń 
motywóv swojsiich, a mianowicie będąc skiero
wany na tę droj-ę pracami, podjętemi przez Mu
zeum przemysłowe we Lwowie, rozpoczął wyra
biać przez swycl uczniów naczynii 1 dekorowme 
motywami cv«anertyki używanej praez Bach- 
mińskiego i Bariuowt-kiego, garncarzy 1 Kosso- 
wa, zatrzymują: wiernie nie ryiko charakter 
tych ozdób, ale lawet tożsamość w kolorach i 
polewie.

Po próbach i wytrwałej pracy, bez pomocy 
wewnątrz s^kołj, a przy tem nie mogąc zasię
gnąć tej pewnej tajemnicy używanej przy wypa
laniu naczyń pr2e* twórcę ich w Kossow>e, zmar
łego już wówczis BacLmińskiego, tylko dzięki 
upartym asiłowaiiom swym, doprowadził aresz
cie p. Sikorski do pierwszych, wcale adatuych 
wyrobów, które ibeenie można oglądać w Mu 
zeum przemysłoyem miejskiem, gdzie czasowo są 
te wyroby wystawione do oglądania. Okazy ts 
świtdczą o kierinku obecnym szkoły i o dzia
łalności p. Sikorskiego bardzn pochlebnie. Znaj 
dujemy więc ptmiędz/ temi wyrobami takie, 
które są wykoame zupełnie wiernie w sposób 
naczyń Bachmifekiego, jak na przykład: dzban
ki i miski, a również i takie, w których moty- 
wa ornamentyki używan ij przez Bachmińskiego, 
służyły za myśl przewodnią do dekoracji naczyń, 
kolory zaś są wzięta dowolnie i w sposób bar
dziej różnorodny.

Jakkolwiek wyroby te, wykonane przez u- 
czmow zaledwie od pół roku uczących . ię ryso
wania, nie są jeszcze prd każdym względem do 
skonałe, to jednak świkdćzą one wymownie, do 
jak pięknych rezultatów doprowadzić może ta 
szkoła, jeżeli na tle rodzimych motywów deko
racyjnych, używanych do ożdony naczyń glinia
nych w Kossowie i okolicznych miejscowościach, 
potrafi ona rozwijając się cori z  bardziej, wytwo
rzyć piękny i zupełnie rodzimy charakter w 
garncarstwie krajowem.

To też Wys. Wydział krajowy, uznając, że 
k '9runrk, na juki szkoła garncarska kołrmyjska 
weszła od Czasu przybyci l tam p. S., jest na 
zdrowych podstawach oparty i uprawnia do na
dziei, że sokoła w taki sposób prowadzona zaj 
mie z c asem wybitne stanowisko, z chęcią u- 
dzielił p S. potrzebne środki materjalne dla od
bycia pewnych stad jo  w w uakładrie ji. Zsolnaja 
w Pięciukoiciołach na Węgrzech, którego fa
bryka wyrobów ceramicznych zdobyła sobie pier
wszorzędne stanowisko i niemal sławę europej 
ską, a przeważnie z tego powodu, że zużytko 
wując tam z umiejętnością rod&ime węgierskie 
motywu do ornamentyki naczyń, potrafił p. Zsol- 
aay stworzyć oryginalny zupełnie dział majolik 
węgierskich.

Spodziewać się również można, że i mini
sterstwo oświaty uzna obecny kierunek szkoły 
garncarskiej w Kołomyi ?a zupełnie odpowiedni,
« dla szy teego  jej rozwoju zechce zapewne wy
posażyć tę szkołę, posługującą s;ę dziś najpry- 
mitywniejszemi przybornmi, w sposób właściwy 
wymogom postępowego gaucarstwa. Najbardzie; 
zaś jest pożądanem, ażeby szczęśliwie rozpoczę
te kierownictwo tej szkoły mogło się oprzeć 
wpływom? wynikającym z zapatrywań Kosmopo 
litycznych, i ażeby zechciano uwierzyć w sferach 
decydujących, że to, co pod względem kierunku 
artystycznego jest uobrem i odpowiedniem w pro 
witcjach niemieckich — jest dla naszego prze 
mysłu nietylko niewłaśeiwem, ale z czasem moż# 
być powodem zupełnego skażenia a więc i 
pudku przemysłu krajowego

Jako dowód, że kierownik szkoły krajowiec 
łatwiej i pewniej oddziałać może na rozwó;i 
miejscowego przemysłu, niech posłuży wresscie i 
ta okoliczność, że już w tych Kilku miesiącach 
bytności swej \f Kołomyi potrafił p. S. zawiązać 
spółkę garncarską, której cel na razie ogranicza 
się m  dostarczaniu ezł inkom swym surcwych 
materjałów, używanych w garncarstwie a kupo
wanych dotychczas za drogie pieniądze i w złym 
gatunku u miejscowych przekupniów.

Szczęśliwy ten zwrot w rozwoju szkoły 
garncarskiej w Kołomyi niewątpliwie z radością 
.ażdy powita, komu zalezy na tem, ażeby prze
mysł nasz mógł się odrodzić i rozwinąć w du
chu naszycn potrzeć i charakteru narodowego. 
Szkoła ta jednak ma jeszczo ważne zadanie, do 
którego dążyć powinna, a mianowicie będąc obe 
cnie jedyną szkołą garncarską w krain, winna 
ona przysposabiać dobrych garncarzy jako przy
szłych kii rownikół warstatór wzorowych garn
carskich, które prędzej czy później zaaladac po
trzeba w różnych ofcolfjacl kraju, gdzi~ prze
mysł garncarski niegdyś isen^ał w rózkwicie, 
czego dowodem 3ą dziś jeszcze liczne i wybitne 
ślady. Z dotychczasowych czynności p. S, należy 
się spodziewać, że pojmując całą ważność zada
nia tej szkoły, potrafi on w zupełności ctl za
mierzony osiągnąć, a znana pr-cowitość jogo 
wytrwałość pomimo początkowych trndnoś ń, da 
je rękojmię ,zybkirgo i pomyślnego doprowa
dzenia tej szkoły do właściwego jej stanowiska 
i znaczenia, —  czego też z całego serca mu ży 
czymy.

Lwów we wrześniu 1882.
L. W.

rzęch guberniach południowo zachodnich: kijow
skiej, wołyńskiej i podolskiej — w północnych 
“ iś  rzecz rozbijała się ciągle < brak funduszów. 
Dzisiejszy minister finansów Bunge, mimo ogól
nych trudności budżetowych, uznał wszakże za 
niemożliwe wstrzymywać dalej wprowadzeni" tej, 
tak ważnej dla kraju zachodniego reformy, i zgo
dził się na wprowadzenie do budżetu państwa na 
rok 1883 nowych, zwiększonych etatów instytu- 
cyj sądowycn w guberniach: wileńskiej, kowień
skiej, grodzieński ij, witebskiej, mińskiej i mohi - 
ewskiej. Ze względów oszczędności uznano tyl

ko za konieczne, termin otwarcia nowych sądó 
oznaczony pierwotnie na 1. stycznia 1883 r. od- 
ożyć do 1. października tegoż roku Niezależnie 

od Izby sądowej wileńskiej, utworzoną zostanie 
Tzba sądowa w Smoleńsku, która podlegała do- 
ąd juryzdykcji Izby moskiewskiej. Każda z sze

ściu guber^ij północno-zachodniego kraju posia- 
tać posiadać będzie swój własny sąd okręgowy, 
tfowc sądy kosztować będą skarb publiczny mi- 
ion rubli rocznie, ciyli o 60w/0 więcej, niż do

tychczas Dodajmy, że cała ta sprawa idzie raz 
eszcze pod zatwierdzenie Rady państwa; jest to 

, uż jednak tylko prosta formalność wobec istnie- 
ącej, poprzedniej uchwały tejże Rady z d. 19. 
czerwca 1877 r.

Oołos w jednym z ostatnich numerów za
mieścił korespondencję z Warszawy, która ze 
względu na ton w jakim jest trzymana i niektó
re pogiądy w niej zawarte, zasługuje na uwagę. 
Autor korespondencji zastanawia się przede- 
wszystkiem nad tem, iż ci najczęściej piszą w 
moskiewskich dziennikach o królestwie Polskiem, 
którzy całkiem kraju nie znają

Rzuciwszy oa niechcenia pytanie: kto %n& 
warszawę, którą niegdyś nazywano małym Pa
ryżem, owo n: ?gayś siódme lub ósme miasto w 
świecie, a dziś zaledwie trzydzieste drugie, cha
rakteryzuj i  posiać samego miasta, zarzuca ku 
irak planu, brak nowych gmachów publicznych. 
To co pozostało po d„wnej Rzeczypospolitej, to 
istnieje, nowego nic uie przybyło i kto wie, czy 
jedynym gmachom publiczny •, zasłrgjjącym na 
uwagę, który powstał w X IX . wiek.' nie jest 
cytadela!" Nawet liczba kościołów mało co się 
zwiększyła. Wybudowano trzy nowe kościoły, a 
zniknęło ich siedem, zburzonych za czasów Su- 
worowa i późaiej. Dziś, kiedy Warszawa liczy 
400.000 mieszkańców, ludności jej wystarcza 
mniejsza ilość kościołów „niż sto lat temu, gdy 
w Warszawie zamieszkiwało nie całe sto tysię
cy osób.

Przechodząc z kolei do przekonań religij 
nych Indu, autor zaznacza, iż lad pozostał taki 
sam, jaki był przed laty. Nic się tu nie zmieni
ło : „chłop po dawnemu modli się i śpiewa lita
nię do Matki Boskiej."

Fakt bOO-letniego jubileuszu w Częstocho 
wie, nie mógł ujść uwagi korespondenta. Po 
ulku ironicznych uwagach o cudownym obrazie 
klatki Boskiej, autor zastanawia się nad porząd 
dem, jaki panował w Częhavchowie, pomimo, iż 
zebrał się w niej trzykroćstotysięczny tłum ze 
wszy ckich 1 lańoów kraj*. „Tak zawsze by
wało®, mówili pielgrzymi, a zatem przypuszczać 
należy, it  zawsze tak będzie.

W  końcu korespondencji autor robi usarri 
nad rozmową „polskiego magnata® z ks. Bis- 
mrrhibm, zaznacza zmianę przekonań politycz
nych w ogóle od czaoóa Wielopolskiego i koń
czy : „Nie należy zapomiu-ć, że w obecnej chwili 
za moskiewjko-pclskiem przymiartom g ło s u ją  
nietylko moskiewska inteligencja, podobne prze
konania spotykamy i wśród Polaków, W znacz
nej nawet liczbie, do której może należy i rze
czywisty czy też fikcyjny współt iwurzysz roz
mowy Bismarka“ ...

Ziemie polskie.
Pięć lat s górą upłynęło od chwili, kiedy 

petersbni g3ka Rada państwa na posiedzeniu swem 
19. czerwca 1877 r. uchwaliła, że nowa ustava 
sądowa z roku 1864 ma być w całej rozciągłości 
wprowadzoną do dziewięciu gubernii zacnodnich. 
Uchwała ta została zaraz zrealizowaną tylko W

Sprawozdanie sejmowe
SiedmnaaU po .tedzeni? z d, 4, paździji nkia.

Początek posiedzenia o godz. 11. min. 30.
Sekretarz p. Jasiński odczytuje spis petycyj. 

(Do dnia dzisiejszego weszło 562 petyeyj).
Petycję pogorzelców Ruskiej wsi, o zapo

mogę, uznano ua wniosek p. ks. Buchwalda j: ko 
nagłą, ks. Buchwald przytoczył ogrom klęski, 
która dotknęła 13 gospodarzy, wiarogodność tej 
klęski stwierdzają sprawozdania starosty i p. hr. 
Krasickiego i wniósł udzielenie zapomogi w kwo
cie 200 zł

M a r s z a ł e k  uprasza posłów, by stawia
jąc wnioski, szczególnie jeżeli te dotyczą wy 
datków, podawali takowe na piśmie, gdyż 
z powodu akustyki sali sejmowej nietylko on ale 
i posłowie czasem nie wlidzą co uehraUją.

Wniosek p. Buchwalda przyjęto bez dy
skusji.

M a r s z a ł e k  uprasza o um >co ranie, by 
imieniem sejmu mógł przesłać Najjaśniejszemu 
Panu życzenia z powodu imienin.

Izba n znosi na znak zgody trzykrotny o- 
krzyk „Niech ży je !“

Z porządku dziennego uzasadnia p. Bieliń
ski wniosek swój następnjącej treści:

„W zywa się rząd, aby wyjednał ustawę o- 
rzekającą, że zaciągniętym w celach konwersji 
pożyczkom hypotecznym, do których oduobzą się 
algi w opłatach skarbowych przygnane ustawą 
z j .  11. crerwca 1881 1. 59. Da. p. p. przysłu 
gnje taki sam stopień pierwszeństwa bypoteczne 
ga, jaki przysługiwał pożyczce skonwertowanej, 
jeżeli po spłacie pożyczka skonwertowana wyeks 
tabulowaną została

Mówca przytacza potrzebę konwersji dłu 
gów, których kwota ciążąca ua właścicielach 
większych wrnosi około 57 milionów, a które 
po większej części ?ą przynajmue, na 6 prc. 
brane Zniżenie stopy procentowej choćby tylko 
u 1 prc. przyniesie iuż znaczną korzyść krajowi 
R*ąd ucj ynił wszełkie możliwe ułatwienia dla 
tych konwersyj, jednakże te wszystkie zarządze
nia nie osiągnęły poiąduaego skutku z tego po
wodu, że zakłady kredy towe przeprowadzające 
konwersję, nie zadawało iają się cesją lecz żąda
ją wystawienia nowych skryptów i uzyskania od
powiedniego stopnia bezpieczeństwa tabularnego, 
co często jest trudne, gdyż po 57 milionach kon
wertować się mogących pożycz ek jest dziś w ta 
buli około 200 milionów innych długów. Mówca 
wyrażając nad .ieję, że rząd przychyli się J0 te
go żądania, wnosi przekazanie sprawy komisji 
prawniczej z poleceniem, by w tym tygodniu je- 
zcze zo o ła  sprawę. (Przyjęto)

Z  kolei iuasad~ ia p. Merunowicz wniosek „ 
w y jedi-arie kontroli rządowej nad drobiazgową 
sprzedażą soli.

Już dawniej myślano o zniżeniu cen soli, 
to w tym celu, aby różnicą w cenie soli poi -yć 
wydatki na rady powhtowe. Ponieważ jednak 
urzędy te okazały się tak żywotne, że niepo- 
tra.eba było uciekać się do takich środków, więc 
myśl tę z&nucono. Jednakże potrzeba snifeiiia'

cen soli nie ustała. Wprawdzie w moc ustawy 
z r. 1874 mogą gmiay kupować sól wprost w 
magazynach rządowych, jednakże mała tylko 
część z tego korzysta, a tak obok rządowego 
powstaje jeszcze drugi monopol handlowy, tak 
że topka soli, która w magaaynie rządowym ko
sztuje 9 ct., kupuje się po wsia?h po 15 ct., a 
na Podola nawet po 17 ct.

Najracjonalniejszym sposoDem na to byłoby 
zaprowadzenie trafik solnych, jednakże mówca 
stawia swój wniosek ogólnie, gdyż wiadomo, ie  
sprawa taka zawisła od nkładów z Węgrami, 
trudno więc, by sejm swoje zdanie w  tej spra
wie wypowiadał.

Wniosek przekazano komisji kultury kra
jowej.

Z kolei następuje sprawozdanie komisji ko
lejowej o zmianę części trasy kolei Transwersal
nej, Zsgorzany-Wola Łużańska-Stróże Niżne na 
trasę Zagórzany-Gorlici -Ropa-G-rybów.

(Sprawozdania i wnioski komisji podaliśmy 
w wczorajszej Oa\ War Pizyp. red.)

P. Jan S t a d n i c k i  w,o ' i ,  że sprawa ta 
jest czysto lokalnej natury jaż z trgo powodu, 
że wesoły do sejmu petycje wprost sobie przeci
wne. Trasa jest już ukońozona, kontrakt z przed
siębiorcą podpisany, u. hwała więc będzie spó
źniona. Wnioski komisji wyraża mówca jako nie
stosowne, a nawet nieroztropne, gdyż albo rząd 
nie przychyli się do życzeń sejmu, albo w razie 
przychylenia się, przedsiębiorca będzie znowu in
na stawiał warunki, co zsowu budowę kolei 0- 
póżuić może. Zresztą sejm nie może być kompe
tentnym do natychmiastowego rozstrzygnięcia, 
która trasa jest stosowniejsza.

Przy sposobności wnoszenia jodobnych pe- 
tycyj do' Rady państwa p. minister oświadczył, 
że za trasą obecną oświadczyli się pezwai Huko
wo reprezentanci wojskowi.

P. B a d  en  i przypomina, że imieniem kraju 
był w komisji dla zbadania trasy za linią prze
cinającą Gorlice, a w komisji dla ustanowienia 
sta :ji kolei Transwersalnej przed kilku dniami 
na wniosek mówcy sprawę tę zostawiono 
otwartą

P. C h r z a n o w s k i  zwraca uwagę, że 
sprawa ta jest już prawie przesądzoną.

P. F e d o r o w i c z .  Na kolej tę prelimino
wano pierwotnie 24 miliony a arzacono trasę 
na Gorlice ze względów oszczędności. Dziś te 
względy osłabione z powodu, że przedsiębiorca 
podiął się budowy za niespełna 21 milionów. 
Pozostała więc z kredytu nadwyżka przeszło 4 
miliony, które można użyć na kosztowniejszą 
trochę budowę.

Za trasą gorlicką przemawiali oprócz za
stępcy Wydziału kr. także reprezentanci izb 
handlowych i namiestnictwa.

Rbftfiacja ko jisji jest nader oględną, gdyż 
są tam dod ,nó słowa o ile taka zmiana możliwa, 
więc sejm nie żąda tego bezwarunkowo. Petycje 
przeciwne nie dowodrą niczego, faktem jest bo
wiem, że interesa ekonomiczne całego powiatu 
tego wymagają. Rząd dotąd jeszcze prócz poo 4- 
tku naftowego i taryfy celnej nic jeszcze dla 
przemysłu nafto wego nie zrobił, dla tegu też re
zolucja taka jest p itrzebna.

P. G r o c h o l s k i  wyjaśnia jak sprawa ta 
miała się w Wiednia. Koło polskie wskutek 
wnoszonych petyeyj uchwaliło popierać trasę 
gorlicką i mówca przedstawiał tę sprawę mini
strowi handlu. Minister oświadczył, że ze wzglę
dów technicznych nic może kolej iść tamtędy, z 
powoda terenu. Przedstawiano później ministro
wi, że tak źle nie jest, na co minister kazał je- 
SZCZb raz rzecz zbadać 1 mW poprow adzi kolej, 
tamtędy, albo włoży na przedsiębiorcę obowią
zek wybudowania ramienia do Gorlic.

Gzy to się stało mówcy niewiadomo.
P. S p ł a w i ń s k i  uważa, że dla konse

kwencji należy przyjąć dziś tę rezolucję, skoro 
i W ydJał kraj. i K  -o polskie popierały tę trasę. 
Ponieważ jeszcze rzecz nie jest stanowczo zała
twiona, przeto być może, że rezolucja może od
nieść swój skutek.

S p r a w o z d a w c a  p. M a x  odpiera zarzut 
jakoby tu tylko interesa lokalne grały jaką rolę. 
Dla komisji decydującem było oświadczenie repr. 
Wydaału kraj. i Izby handlowej lwowskiej i 
krakowskiej, którzy te trasę uważali jako w in
teresie ogólnym kraju leżącą. Reprezentant rsą- 
dowy przystąpił do tych zdań. Konsekwencja 
więc wymagała by komisja przystąpiła do tych 
z d a ń

Co do petyeyj pizeciwnych zwraca mówca 
uwagę, że petentom ^ybór ruty na tym punkcie 
jest obojętnym, zresztą nie była ona tak popart* 
j  ik petycja Rady pow. gorlickiej.

Na zmianie trasy z paka rząd, przez zwię
kszenia się produkcji nafty opłacającej podatek 
konsumcyjny. Komisja mogła oszczędzić tę spra
wę, bo miała dostateczny materjał prd ręką i 
mogła się przekonać o korzyściach tej trasy. 
U&uwiska, o które tu chodziło, mogłyby zdaniem 
geologów być chyba tylko utrudnieniem, ale nie 
uniemożliwieniem budowy. Koszt 1 jakkolwiek 
większe w części pokryłyby się także, że wyda
tek większy wynosiłby zaledwie 300.000 złr. co 
nie powinno stanowić przeszkody. Sprawa nie 
jest spóźnioną, gdyż jak p. Badeni powiedział, 
jest ona jeszc>;e otwartą.

Przy głosowania przyjęto wnioski komisji.
Z porządku dziennego następuje sprawozda

nie komisji kuf tury o pizedłożeniu Wydziału kr. 
w sprawie szkół w Duhlanach.

Komisja przystępuje do wniosków Wydziału 
popartych co do budowy gmachu szkolnego przez 
kuratorję tego zakładu i stawia następujące 
wnioski:

1. Sejm zgadza się na budowę gmachu 
szkolnego dla krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach pod warunkiem, że połowę kosz
tów budowy powyższej, które nie mają przeno
sić 67.000 złr. pokryje rząd ze skarbu państwa.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże
by zarządJł wypracowanie szczegółowych pla
nów i kosztorysów powyższej budowy i przepro
wadził n i podstawie tychże planów i kosztory
sów rokowania z rządem w przedmiocie udzie
lenia subwencji ze skarbu państwa na jej wy
konanie.

3. Sejia upoważnia Wydział krajowy na 
wypadek pomyślnego wyniku rokowań ad 2) do 
wykonania projektowanej budowy w ciągu lat 
1883, 1884 i 1885 do wstawienia kwot potrze
bnych na wykonanie w preliminarza funduszu 
krajowego na lata 1884 i 1885.

„4 .' Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeprowadzenia meljor cji łąk i drenowania pól 
folwarku dublańskiego na podstawie załączonych 
planów i kosztorysów robót rzeczonych, w miarę 
funduszów przyzwolonych przez sejm na cele 
powyższe.®

„5. Na osuszenie łąk i sporządzenie planów 
całuj meljorauji pól i zdrenowania części tychże 
obejmujących pole doświadczalne, otwiera się 
Wydziałowi krajowemu kredyt do wysokości 
2.500 złr. un rok 1883.“

„6. Na pokrycie kosztów nabożeństwu d'a 
uczniów SŁ-koł? ro lii z .j w Dublmach obnądłu
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Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1.2.
Panopticum

i  „ a n a to m ic zn e  m u z e u m *1
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10. wieczór.
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieczór przy kobiecej obsłudze, tylko 
dl* paó.

Wstęp 80 ct. Woj'skowi od feldwebla 
niiej 16 ct. — Katalogi po 10 ot. są do 
nabycia w muzeum.

0 liczne zwiedzenie nprasza 
8409 1 -?  c .  H E K S E H .

T y lk o  n

Hans Sachs,
we Wiedniu,

1., Liechtensteg 1, 
Najlewze i l ia jta is z e  
obaw ie dla męłozyzn, 
kobiet i dzieoi, zrobione 
elegancko i trwale w na}- 
obfitszym wyborze tawsa 

, w zapasie. — D am sk ie  
H ty ile ty  la tykówe na 

podwójnych podeszwach od 2 zł. 76 ct. 
wyiej, m ę s k ie  azlyfirty na podwój
nych podeszwach od 4 zl. wytej. Wszel
kiego rodzaju « b » i ł  (e  do Bpaoern i co
dziennego chodn. po ■sdamiewająco taniob 
cenach. Ilustrowane cenniki z pouczeniem 
do wzięcia wiary gratis i franco.

Zlewni* r, prowincji nokuteezniajf 
aię rychło, coby się nie podebalo, będzie 
wymieniane 2718 21—T

Skład obucia „IlftU S SflCllHu
we Wiedniu, I, Liechtensteg 1.

Dr. Harf manna

najlepiej utwierdzony rfrodtk leczni
cy przeciw

rzerzączce u mężczyzn 
i upławom u kobiet,

ioifle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat,— leczy b e s  
e s t n y k i w a n f a  i  b o t ó w ,  nie

pozostawiając po so
bie g k o t k a w ,  świe
żo powstałe i nawet 
bardzo x a g t » r x a >  
ł e  g r u n t o w n i e  
i stosunkowo s i y b -  
k o .  Kalety wyraź
nie żądać dr. H iR T - 

MANNA BAuxilium“ dla panów lnb 
ko Diet. Takowe jest wraz z poucza
jącą broszurą i kartą do jednorazo
wej konsultacji w zakładzie p- dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz
niejszych aptekach do nabycia po
cenie 2 złr. eO ot. 2729 2 ?

Główny skład rozsyłkowy: W .  
T W B B D T ,  apteka vzum goldenen 
Hirschen* Kohlmarkt 11 we W ie 
dniu

NB. P. dr, Hartmann ordynuje 
od godz. 9 - 2  i od 4 — 6 w swoim 
zakładzie, gdzie zajmuje sin także 
ja k  dotąd leozeniem wszystkiob sła-. 
boźci naskórnych, tajnyrh szczegól
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kiłowych i wrzodów. 
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Także listownie. 

W i e d e ń ,  S t a d t ,  b e t l e r g a s s e  
n r .  11 (jedenaśoie).

Skład we LW O W IE: w aptece 
P. Mikolascha.

I

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
cz łonków kasy zaliczkowej „Nadzieja* 
w Jaryczowie Nowym, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, odbędzie się dnia II. p a ź 
d z i e r n i k a  o godzinie 4. po połu
dniu w zabudowaniu szkolnem.

Porządek dzienny :
1. Wybór komisji rewizyjnej dla 

sprawdzenia rachunków za r, 1881.
2. Wybór komisji rewizyjnej do 

sprawdzenia rachunków za r. 1882.
3. Wybór członków Rady zawia- 

dowczej.
4. Zatwierdzenie wyboru trzech 

członków dyrekcji.
Rada załadowcza kasy zalicz

kowej w Jaryczewie Nowym, Stowa
rzyszenia zarejestrowanego z nieogra
niczoną poręką.

Jaryczów, 30. września 1882.
Es. J. Holinaty, Br. Macteszkiemcz 

sekretarz. zast. prezesa.

C ie r p i ą c y m  n a  g o ź e ie c
udzie’a uleczony spoaobn leczenia bezpła

tnie pod G. A. restante Berno.

WINOGRONA
dojrzałe i słodkie, świeie ze szczepu, 
także jabłka i gruszki najlepszych gatun
ków po 1 zł. 60 ct. orzechy świeżo 1 zł. 
80 ot., wysyłam w S kil. koszach pocz
towych włącznie z opakowaniem i franco 
do każdej stacji pocztowej.

Edward Klttinger,
W e r  s c h e t z  (Siid• TJngam)

Ezpcrt wszelkich gatunków wio czer
wonych i białych.
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Potrzeba 5 panien
od lat 15 do £2 do jadnego z prowincjo
nalnych teatrów, któreby przedtem nigdy 
ta  scenie nie wystąpowały. Zgłaszać się 
codziennie od 11. do 2. Hotel Warszaw- 
soi Nr. 6. 382) 1—8

K a ś ć  r n p ln r o w ą ,
leczącą najstarsze mptnry, wysyła J. M 
Grolicb, Altendorfw Morawii. 8628 1— 20

Urząd pocztowy 
w O linia nach,

poszukuje

Bliższe warunki listownie. 8609 1—2
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KaucjoDow&ity 
Qk$peui|tor pocztowq,
7 tilkoletnią praktyką i z z dcbretni 
świadectwami, poszukuje umieszczenia. 
Bliższe szczegóły udzieli c. k. urząd 
pocztowy w Łomnie koło Turki.

38X4 2--2

nr.
przeniósł swoj§ ksncelarję ad-1 
wokacką d j  dnmu p  Tennera, j 
przy ul. Kościuszki, 1. 8

N O W Y  W Y N A L A Z E K

PAur 1X0  RA
E D . P IN A U D
M ydło..............................a H X O K A
EsaenoyaJIachusiek. a l ’I X O I U
Wfeda tualetow a a l i A O K A
P om ada ........................a 1 1 X 0 1 (4
Olejek............................. & l’l X O « A
Puder ryżow y   a 11 X 0 9 ( 4
K oum efyk    a 11 .Y G tt.4

37, Bo ale yard de Slrasbourg, 37

Winogrona kuracyjne
k . j a k o ś c i  t o w a r ,

francuskie, z własnej winnicy w Ba- 
den i V5slau, w koszach po 5 kilo, 
wysyła do Austro-Węgier i Niemiec 
franco pocztą za nadesłaniem naleźy- 
tości lub pobraniem 2 złr. 50 ct. za 
kazay kilowy kosz. 2669 1— 5 

C h r i s t i a n  S t e i n c r u i u o n ,  
V5slau pod Wiedniem

w

0 l ,

"W n Ż C* E
O S T R Z E Ż E N I E

Dia Puolicznosci

Przypominamy, że wszelkie 
pigułki sprzedawane jakoby 

lap-arjo w słpiach bez etj 
kiet i we flakonach, nie noaz 
cych cechy naszej fabryki i pod 
pisu własnoręcznego, nie p  
chodzą „J  nas, prosimy pub
liczność aoy odrzucała takowe 
jako fał=z, ve i podrabiane.

rfeaniaclcar, ^Ol iae Bon>part<i
PARIS

W y b o r n e  <:eKa r k i  n a jt a n ie j  n a  s k ła d z ie  
z e g a r ó w  o d  34 la t  r e n o m o w a n y m  u

M .  I c  E U f i ,
f a b r y k  » » < »  z c  ę a r k ó w  

w e  W i e d n i u  Steiansplatz Nr. 6 .
r R Z E T E L N A  G W A R A N C J A . N ^ w i e t e z y  w y 

b ó r  d o k ła d n ie  z re g u lo v 7 a n y e k  g e n ć w if c i c h  z e g a r 
k ó w  k i e s z o n k o w y c h , o e e c k o w a n y c k  w  c . k .  u -  
r z ę d z ie  c e m e u tn ic z y m . C y lin d r y  d o  p o lo w a n ia  i 
p r a c y  pa  6 . 7 .  8  z ł .

U f o w o S ć
Z e g a r e k  k ie s z o n k o w y  i b a d z ik le m , id ^ c y  w k a ż 

d e j  p o z y c ji  i  s z e m r z ą ^ ; l i . 10 11, 12. 
S r e b rn e  z e g a r k i  c y l in d r o w e  . . 8 .  10, 1 3 1

„  „  k o t w i c z n e . . . 1 4 .  16, 2 0 1
n „  r e m o a t e r y ,  c ię ż k ie  14, 20, 3(1 a

S r e b r .  i  p o z ł .  z e g a r k i  d a m s k ie  1 2 , 1 5 , 181
Z ł o t e  z e g a r k i d a a w k le  . . . .  18, 25 40k ^

9 a  c y l in d r o w e  m ę z k ie  2 8 , 3 2 , 3 51  g*
„  9  k o t w ic z n e  . . .  3 5 , 4 0 , 50  ■ '■"**
m 9  rem o n te V y  . . 4 0 . 6 0 , 8 0 1
, ,  , ,  d a m sk ie  re m o n t  e r y  2 8 , 4 0 , 60 1

S r e b r n e  ła ń c u s z k i do  z e g a r k ó w  o d  2  z ł .  do 
12 z ł . ,  z ł o t e  ła ń c u s z k i  p o  z ł  1 8  do  100 z lr .

a n r  Inne ton ary z ło te  i srebrn e 1
ta k ż e  j  u w  e l e  s p ro w a d z a m  z p i e r w s z e g o  ź ró d ła  
w n a jm o d n ie js z y c h  fa s o n a c h  i n a jt a n ie j .

Z a m ó w ie n ia  z a ła t w ia ją  s ię  b e z z w ło c z n ie  z ą  
z a lic z e n ie m . C o b y  s i ę  n ie  p o d o b a ło  b ę d z ie  w y 
m ie n ia n e . P r z y jm u ję  ‘ z e g a r k i  i k o s z t o w n o ś c i  w  
za m ia n ę . Z a k ła a  d la  r e p a r a o j i .  i

Zegary  p e  .duło „  e w ł a s n e g o  w y r o b u  
n a jp r z e d n ie js z e j  j a k o ś c i .  R y c i o y  i c e n n ik i  g r a t is .
N o w o c z e s n e  zegary s ł o n e c z n e
na m a rm u rz e , b r o n z ie  c u ir a c e  p o ! i  i t p .  w  k * i '  
dym  g a tu n k u . B u d z i k i  od  4  z ł .  1 w y ż e j .

U ZHStUl s
o  m o ic h  d o s t a w a c h  z e  s t r o n y  p a n ó w  p r o f .  G ab . 
M e o ra  z  C z e r n ie w ie c ,  p r o f .  W i lk .  S c h e c h t la  w e  
L w o w ie ,  M . K o s  o p a c k ie g o ,  w ła ś c i c i e la  d ó b r  
K o b y le m  (z a le c o n e  p r z e z  b a r m ia tr z a  w  T a r n o p o 
lu  d r . K o ź m iń s k ie g o ,  t e n ż e  p o le c o n y  p r z e z  c .  k . 
r a d c ę  d w o r u  J, W ie r z b ic k ie g o  w e  W ie d n iu  it p .  
p u b l ik o w a łe m  o w e g o  c z a s u  w  ty m  d z ie n n ik u .)  
d a le j o t r z y m a łe m  od  A . M u lle r a , p o r u c z n ik a  25 
p u łk u  p ie c h o t y  w P l e v ) j e  w  B o ś n ii ,  B e l c z i c z a  p o 
r u c z n ik a ,  16 p u łk u  p ie c h o t y  w  T r z e b in i  w  H e r -  
e o g o w in ie .  M a u ry c e g o  W a t z s c h e c h ,  j e n e r a ła  m a 
j o r a  w  L e w o s e y  it p .

K w rac“  . i  nwa*ję!
M o ich  z e g a r k ó w  od  n a jt a ń s z y c h  do  n a j 

d r o ż s z y c h  g a t u n k ó w  o k t ó r y c h  d o k ła d n o 
ś c i  i  t r w a ło ś c i  p o s ia d a m  n a jc h la b n io js z e  
n zn a n i a o d  m o ich  n a jd a w n ie js z y c h  o d b io r 
c ę  w , p r o s z ę  n ie  b r a ć  za o g ła s z a n e  p rze z  
in n y c h  p o d łe g o  to w a r u .

28301 1—12

M O D Y P A R Y S K IE
pismo pośw ięcone ubiorom  i  robolom  kobiecym , 

T F jcn oś iz ! u o  1-gw  i  1 5 -g o  k<.iu< g o  m ie s ią c a .
Każdy namei zawiera podwójny arkusz wzorót sukien, ka

peluszy, okryć, deseni do haftu, robót koronkarskich , aplikacyj 
i koszykarstwa, robót szydełkowych i t. d.

Do każdege numern dołącza się arkusz dodatku z powieścią, 
j  oraz rycinę kolorowaną lnb tablicę kroju. Jest to najpraktyczniej

sze i najtańsze wjdawnicUo polski6 tego rodzaju, gdyż kosztuje 
tylko rocznie w Krakowie złr 7,20, — półrocznie złr. 3.60, —  
kwartalnie złr. 1.80; —  z przesyłką rocznie złi. 8.40, —  półro. 
cznie złr. 4.20; —  kwartalnie złr. 2.10.

Skład głćwny na całą Austrję w księgarni K . B a r t o s z e 
w ic z a  w  K r a k o w ie .  ‘i9n 3-

i l  a u m y c le le m
nomi wym na .w s i za najniższe wynagro
dzenie 1 0  tik za ó zi. i to z „waran- 
jją, może być A. L u n i k  a Rac mik we 
Lwowie 8623 1—5

Yfey na płowe i Droaz!e, kolor flslarcliij
Dostawca

S S s K L !  J - K r ,H - M (> ś c i  K r ó l o w e j  & $ * £ &) Ant/lii i wielu Dworów  ̂
- 1 aied. zł. -  3 med. sreb.

M j f i

C O

mmmmm
AU  Q U I N Q U i N A

Pr zygot, przez F. CEU CQ’a, Dra -  Chemika 
P A R Y Ż , 11, n ie  Trćvise, 11, P A R Y Ż  

I U E l). P  [ N A UD
Jedyni/ -wyrób który , nie Lęrljc 

farbę. przyw raca włosom  naylnw io . 
i brodzie stopniow o w  mug-ę uży
wania go, ich  kolor naturalny.

UŻYWA SIĘ m  ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW
. 'P K p / A  Ł U P IE Ż  

W e  w s z y s t k i c h  s k t a d .  p e r f u m  i f r y z y  c r ć w

. 1 .  h  w i  i i i ; « v
nowo patent, mlocarnie sztyftowe

stałe lub przewoźne, zastosowane do kieratów i ręczne z aparatem do 
czyszczenia zboża, silnie skonstruowane z doborowego materj-łu, wymła- 
cają czysto i wiele ą t e .a t y ,  n o w e  w ia ln ie ,  n t iy n k i  d o  c z y 

s z c z e n ia  z  b o  za (i oryg. ang Bakera).
M l o < j i r  c e p o w e  z nowo patent, wytrzęsaczem, sieczkarnie 

oryg angiei., gniotownik srotowniKi i nne narzędzia rolnicze w wielkim 
wyborze i po bardzo nLkich cenach, każdego czasu do nabycia.

€ e p j  Lurb©  r a n ę
z ang pat. miękkiego żekza podług wagi 11

Nakładem wydawnictwa „REFORMY"
w  K R A K O W I E

wyszł* i s» do nabycia we wszystkich księgarniach brosznry:

0 f.biykaoji polUsr(ur.nej
napikał J. G. — Cena 30 zł.

Sumy galicyjskie
(S p ia w ą  fn d e m n iz a c y jn a )

Con a 80 ct.

Polityka ^tuńczyków
Cena 30 ct.

Dochód z ostatniej brosznry przeinaczony w nołowit la teatr pol
ski w Poznania, w połowie na Towarzystwo weteranów polt>kioh zr . 18)1.

Kapelusze Z I M O W E  najmodniejsze pary.kie, polecam 
po umiarkowanych przystępnych cenach. 

F U D E B  najlepszy po 80 ct. i zł. 1.20. 2258 2 — 6
F I Ó B 1  strasie, czaple itd. p rzy d a ję  do prania, farbowania i fryzowania.

M. TOPOLMCM we Lw ow ie plac H alicki Nr. 1we Lw ow ie plac H alick i Nr.
Z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a j s . p s k n t e c z n i  am.

 ||i______
- ł „ —OntXLS* *•

Zupełnie nieprzemakalne 
j ^ 9 n s s ę s «  s  H n / p n z ą

z prawdziwej styryjskiej gnni wełnianej, lab z modnych materji gnniowych we 
wszystkich odcieniach kolorowych, 

z kapLekki płaszcz na nłotę 
Lekki płaszcz ;d q  podróży 

nia 16 »I 60 ct

£ ip łzą 7 zł. 
lnb golowa-

Leirl i menżykow Ino sarnntka i2  zr. 
Grnby mens" kow, podszyty l t  lo 80 zł.

Styryjska guńki, lnb jnpka 1 0  do 20 zł. 
Znpełne ubranie męzkie 20 do 30 zł. 
Modne do wy choin  p a l t o  d a m s k i e  

10  do 20  zł.
NiepEze m akal ne kapelusze z sukna guni ow ego ——~

dia mężczyzn, pań i dzieci od 2.50 do 5 zł.
W*ay»łkie gatunki fabrycznej i wieśniaczej guni, modne materje gnniowe z 

czystej owcacj sfjn-^skiej. eprreuaję na mj tiy  lnb dostarczam jako gotowe
ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i z a pobraniem pocztowem.

Johann Gunzberg,
8387 3—? n au del s u k r a  w G razu  (Styria).

Der fm r
lllis irirte  flamenzeitung.

28. Jahrgaug Preie yicrteijSbriieh ftir 
1 2  reich illastrirte Nummern in̂ ol. (der

colorirten  M odenbildcr
2 ‘/ 2 Mark (in Oesterreich naoh Coursj.

Bentelluiigen anf disoe bęlicbte 
nndweltverbreitete M o d e n z e i t u n g  
nebmen i,lle Bachhandlnngen n. Post- 
ainter entgegen.

MM. 3517 1 6

I
■

K  a ż d y  t r z e c i  1 o s w y g  r y w  a

Wielka 'oterja 
I. Mi ẑyi r̂odowej wystawy sztuk pięknych

w e  W ie d n iu  MS8 2  r .
I. G łów na w ygrana w artości !50000 zl.

II. wygrana w artości 10000 zł.
dalej ziiacznk iioSć wygranych wartości no 5000 zł. 3000 zł 2CC0 zl. 1000 
* ł.Jitd. pióes 'tyob Bt. 00 0  obok stojących wygranych, tak, że na

ka$dy trzeci los przypada jedna wygrana,
jest tw t- Sy sziiiSa, > k)ej l ie nastie- zyła ii," a ' żadna loterja.

C l ą g u i e m e  d .  l t *  i > h ż a z i e r n i k a .■■■ u.
L O S  

1  e t .
Ł  U  S

iC E N A  LO SU  1 żł.
Przy odbierze 10  łosów, jeden gratysuwy.

Łoey i listy ciągnienia wysyła opłatnie, d y r e k c j a  I .  l o t e r j i  
w y s t a w y  s i t a k  p i ę  n y c h

w e  W i e d u l n ,  K t k n s t l e r h a n s .
Losów nabyć m oi-a także we wa y  ckich -a^garniach i handlach 

sztak pięknych, w &antorach wymiany i w zwykłych miejscach sprzeda
ży lo»„w . £6.r3 2—?

K  B  Y  «  I O K
Ealsam aromatyczny

składa się z różnych żywicznych rozgrzewających 
wzmacniających środków roślinnych. 

Skutecznie działa w cierpieniach żołądka i kiszek, u- 
śmierza bóle i wzmacnia cały narząd trawienia. Oprócz 
tego koi wszelkiego rodzaju nerwowe bole i reumaty
czne cierpienia. Cena flakonu 80 ct. 3804 2—?

Na składzie w aptekach wd Lwowie u p. P. Miko- 
lascha, w Krakowie W. Redyl a, w Warszawie u ar. 
Heinricha, E  .rola Lilpopa i H. Kucharzewskiogo; w 
Łucku u p. Złockiego i w Krynicy u H. Nitribitta.

Sahwrtllauertt
urz^d. kouces.

zakład wychowawczy dla chłopców
w dziedzinie szkół ludowych, miejskich i średnich, 

w e  W i e d n i u ,  IY . B e /irk , Erdliergstrasse Nr. 9. Ł 
Przyjęcie na całe utrzymanie, ua połoWę utrzyóiania i iochodzących, 

Park spacerowy z przyrządami do gi oanastyKi. Najlepsze polecenia.

■ i l - o

Pan A L O I Z Y  R E I S 8 M A N N  T
właściciel dóLr i winnic w Bernie, ^

mego wina Y 
1 0 0  litrów  9

sprzedaje z  ‘ wotch w ie lk ich  zapasów  bi&icBo i  o Bern onego w ina 
z  W ę g ie r , M oraw li 1 A n strji oJ  rO z łr .  „  s w j i  

z w ysyłk ą  Berno".
W zapasie jest także napełn ODych 150.000 w ie lk ich  flaszek litro

wych biał go i czerwonego wina po najtańszych cenach, po 50 centów 
zv litrową Ł iszkę wina. Dalej są wielkie l ’ / 4 >‘-tr. flaszk z staren. Wałem 
i czerwonem winem po niskiej cenie 60 centów za l ‘/ 4 litrów. Także bu
telki po 7« litra za 40 ceutów. _ 3818 1—3

Kównież jest „Ruster-Ansbruch" albo Szamoradzkie wino w litrowych 
flaszkaću po 30 centów, i w l'/a litr. daszkach po 1  /tr .. a za butelkę 
s/ 4 litr. Ó5 centów, wszystko razem z datzkami franco Berno.

Każdemu odbiorcy poręcza się dobroć w ina gdyż p,.n Aloizy Bujsa- 
mann w Bernie posiada ZDaną z uczciwości firmę, dlatego możemy t.n 
dom jako dobre i tanie z'ródło odbioru P. T. publiczności i zczerze pi .ecić 

Zamówienia nad 60 zł. będą do pewnych osób bez pobrania wysyłane; 
tylko wyrównanie rachunków po otrzymrniu wina niżej 50 złr. będzie się 
odbywać albo za pomocą przekazu pocztowego zaraz po otrzymaniu fak
tory, albo za pobraniem poczto-wern.
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Jego Mość
Król Danii, polecił przez swbgo 
adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoff, że wysoce ceni wartość piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego — 
Królewskie oświadczenie, brzmi jak 
następuje: „Z radością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Holfa eks
traktu słodowego u mnie i u wielu 

członków mego domu".
m b lic z n e  poasiękow anie f spT iw o- 
zdanie le. m . z  d. 2 1 . sierp. 1882,
od matki, która donosi, że w domu 
panuje uciecha z tego powodu, po
nieważ córka jej niebezpiecznie 
chora, za pomocą piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego i skoncentro
wanego ekstraktu słodowego, wy

zdrowiała.
D ”  c. k. dost iwoj nadwor. p. J a 

n a  R o l f a ,  król. radcy komisji, po- 
■uadacza c. k. złotego Trzy. i  zasługi z 
koroną, kawalera wył rrderó pru
skich i niemie.<i ich, i rylączncgi. fabryt: 
ko a ta Jana Hoffa ekstraktu słjdowego, 
dostawcy nad-r. wiciu książąt Enrony, 
we 'Wiedniu, fabryka: Grabeuhof, Braa- 
perstrasse 2 . Kat or i skład fabryczny: 

Graoen, BrauneaSt 8 .
Moja jedyna córka, cierpiąca 

od pięciu lat na uciążliwy kaszel 
i bole w piersiach, nie dawała ża
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne
go dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 
słodowe.

Od tego czasu, to jest od 
stycznia do lipca, zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak dalece 
przyszła do siebie, ze uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Panu jako wy-, 
bawicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanie. 

Neumarlt 21. sierpnia 1882.
Z uszanowaniem 

[CHL, właścic. dóbr w Neumarkt,
. Styrii.

M niej jak za 2 złr. nie w y- 
się. 3507 1—18

Ułówny i  k 1 1  d we L o w le i Z. 
Rioker. J. Beister, Piotr Mikolasch H. 
Blumenfold aptek., Karol Bałłaban han- 
dal. Biaia: Zabystrzan apt. B rody  
wair/̂ iitkiśł apteki ' BocAtitoi Michnik 
Budzanós: Jasiński. Gzeruiotece: J. 
Góiicbrwski, omaa Tabakar, Ignacy 
łchnirch D roboopez-. T. Jabłoński- L. 
Dobr^yniecki, G r idtU  Zipius, Jarostatc; 
J. Bhvio apt., 8 . E tenborg, Wi*łocki 
»pt. Jasio: T. w . Barglewioz apt., K c-  
itm yja t  Jai Bidcrowićz. Kruków. Jau 
'anlgi, J. 1 rarozyńnki; Edward 
Eiichs W, Redyk. Stokmdi, Wiśniew- 
ri apt Nucoy Sącz i .T Grosabtad i 

apf jki. Przemyil: M. Kozłowski, M 
Krug i wszystkie anioki. S i < śóięj A. 
Karpiński apt w Rynku, rfenaitt r & 
Cfitfjł.. Nengebar.or. Sambor: K. Ma- 
-esch, AibjiibWiCB apt. Sanok: Hoch- 
dorf Józ. B juczarś-i. Słan.slatoój): 
Jan Maeura ,.r *ekarż i ETu — i JoDaSz. 
Stryj- D. J. Nusłenbh-tt A Gmp., obte 
-vptei i. (S«c*a* n: Ed. Lisi.koMit.; Tar
nopol: wszystkie apteki. Zuraum o: 
Touaazowsbi apt.

L .

f f l

J .  IT y c h e r j,
F t t b r y L a  M A S Z Y N  r o l k f t z y  c h

we Lwowie, ul. Gi-ódecka, 1. 47.

P i ę ć  m e d a l ó w  zasługi i list pochwalny
za niezawodne środki oióadogubnt.

M i k O t O H .  Traeisua na plusŁwy w yp róbow »„4j  doL.-oci. Flśkon SO et.
G r y  in .  Jedjny irodek ua wytopienie liwabów. stonuc, iwiereiciy itp. ow&aZw. 

F l_ o n  3C t.
Y ć n l l  i d .  l.ieraw odi ,  irodek  na a o lo . Płyn ten ni# plami, koloru nie śmienia i nej- 

,:dvlikatai.f= .ej w .te r ji nie nie askedsi, mole radykalnie niesezy i eckrenia ed 
prsylegania zeratUwyek miazmow. Flakon 60 et.

^ - r o a s e k  p e r s k i .  Jedyny i niezawodny ironok na wrtepieaie pekeł itp. doku- 
czlty-yek owadow. Cena 5, 10 i  SO ot.. "

Z S o z p y i  b i b  do proszka pereziego t fenilina po 60 et. i z ł. 1.60.
P ę d z e l k i  do mikotonu po 10 ot.
P a p l e r k  m a m u c h y .  Tazin 30 ct.
ATJCHBT»JlA.£jrr»rcdtnT 1 W7pr6b° " ny irod,k 11 gr-yia domowego.

a A N  i H a r i T o w i ć z
m agister farm acji i u  L , sądow y l —?

We Lwów z il. Kopernika i 3 i u p. Bystr zono-sinego, u\ Ha
licka, w Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20. 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i bklep»ch.
GIÓwl . składy ua Drowiucji: n  Brodach u p 'W itkow stęgo w Bn-

czaczu n p. Muli, a, w Brzełanauu u p. Millera, w Przemyślu w aut. p.
N*hliLa, w Jarosławiu w spl, p Wi trockiego, w Samoorze w apt. pp.
M lescha i Aleksiewicza, w Podhajcach w apt. p. Kaszykier inza, w Ltryju 
u p, Wysobzańskiego, w K.iłomyji w apt. p Stenzla, w Drohobyczu w 
apt. p. Raczki, w Husiatyuie w apt. p. Czerskiego, w £ odsarui jui 1 u p 
Koi sawioza.

/p o o p o o o o o ó e  x x o o o o c ^ ; x ) c c c s  
Spółka Stolarzy lwowskich

v 0 Lwowie, plao Barnardyfuki 1. 15.
poleca swój 25 lac istniejący 3 7 8 1  3  ?

S K Ł A 8
obficie zaop „ ;rz„L j w w ielki w ybór garhiinrów  do salonów , kom- 
plstne nrLądceiila do pokojów  jadalnych r  dębowego a do sypialń 
z  orzechow ego drzew a; utrzym ajb na składzie m eble olchow e, 

g  "te  i żelazne po cenixh zna zniu zniżonych

y Ł o g o o o o cx x x  x x ą ; ę  o o o o o o c o d

n U L iA N A  P E M A L A
i K L A U  F U T E R

w  W arszaw ie — 6 Senatorska 6
zaopatrzona w znaczny wybór pięknych Soboli, litów  czarnych, niebieskich  
i  żółtych , bobrów kamczacL ch i amerykańskich, rumaków, nurt itc, tlek  am e
rykańskich, szopów, skunksów, opossam, fo '\  i L .  tres) jaror.ki.ui popielic, 

junatiw , piimakóui itp. u> skórkach i  r.a ułamy

Gotowe futra męzkie czapki oraz kołnierze z bobrów kamczackich.
. tij b u r  K u f .  w j t U  f a ł i r  d s  m sJ k ie b

,,ako t o : Dolmanom, B olom ?, Rotund, BaletJóW j Salop itd. 
Spruwadione ostatnie fasony, zastosowane zostały do tutejszego hli- 

matn, z zachowaniem zswazr cee: y  oryginalnej i estetycznej. Kierunek ma
gazynu pozostaje w rękaoh doświadczonych specjalistoV. a / a d j i —ti

P U C H  edredonowy (gagaczy) na fu n ty .
Zam ówienia przyjmują s ię  i listownie. -  Ceny umiarki want, stałe.

Profesor R. Orlice
wydawca matematyki, Y»’w siend  • 
B e r l in ,  d z i ę k u je  s e r d e c z n ie
ża okazany spółudział w sprawie wy
wołanych wieści fałszywych. Zamyśla 
jeszcze długie lata wysyłać swoją 
listę wyjść mających tern gratis 
franco. 35 0 1—2

N a jp rz e d n ie js z e  eezn lcze

.  Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Prz^amne dia żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiaj )cy  dla młodych kobiet, dz eci i osób 
w  podeszłym wieku Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej aziułąjących na zdrowie. —  Doza zw ycza jna : kieiisrek po 
kazdem jedzeniu.

Każda butelka tegó  w ins je s t zaopatrzona w stósow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z nap;sem  :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P  Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

G x p o r t . : C18 Propre du VindeSt-RapIiael, 1 Valencb(Dróme), France-
W I an lu Stanisława Markiewicza:’weILwowie.

A. .

Przez wus. rząd

króla
uprzywilejowany

I M P R K f

Jego Mości

S zw ecji
dr. FI. Lengiela

s
i»

i

Jni sok roślinny, ^tory z brzozy oieknie, jeżeli 
mę pień zawierci, znany jest od najdawniejszej p*mn,ci 
jako wyborny Iro iek piękności; is^el! ^się ai ti n UJC 
przyriadzi poiłng przepisu wynalazcy j—j - -droaze che

B»'bieta on ietotnie cudownej « £  i  
balsamem posmarnjej wieczór *

czr oj na balsair, wtęd
'tecznbśoi. Jeżeli się t.rfn IłiilfSiliHOkTi y  V o«oł 1> x (»iov«v jl
twarz ląb nne miejsca skóry, W i e d j  1  n«£^ttPn<Jg# m l 
dnia wyrdJstelaję się  zrtiit l  lak. u • s i j r y ,  k t fc *  P o
tem staje si( u w ś s ś  M ałą  X d e l l b n  ą.

Balsam ten wygłnćz: powstałe na twarzy zmarezczli 
blizi /  ospowate i nadaje je j koloru młoducianejo ; sto

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, nsuwa

stośei uaakóme cena stągwi wra*
^  Do nabycia 1 L w o w i e  w ait.
J  Bneker i .  przy uL Krat ,-y ,k.e ;

2  pod nOpa-rznjśois1-.

czas’ e y, tg.
_ siuijn . 1 „nnr 

z przepisem użycia 1 z ł S?‘ cL

■m

I.  ____, _ -ajkrótjzyi.    _
ostndy, .namijoa prz;rrodzone, czerwoność nosa, pijrjzczyki i inne me^zy •

pod „Srebrnym Ortem* £  y ę  m ■  
w Czeriiowcach u J. GoliehóWskie^o, apt,-W;

3511 1-S> W

f n o g r o n a
S Z C Z E P t  W Ł O S K I E G O  >

otrzymuje iodz<ennin świeże i rozsela najstarann' <łj “T p B  
w oryg. koszykach 5 do 7 kiiogr., złś w mniejszych ilościach w pudełkach.

Najtaniej handel S t. M a rk iew icza  we Lwowie *'

Pełnej krwi angielskiej

skopy rozpłodowe i bezrogi
b izp o ś*  nio z n*jl»p9zycn angielikich obór zarodowych eprowadoonp, do
starcza ryc.:ło po mijrnyoh osiach 8518 i —8

J o h n  S. M o lin e ,
Zuchi and Nutzvieh Depot, w e  Wiedniu, 

Neu-Hieizing, Lainzerstf i s ) 42 ,
J H W iW T B  B M H F I i^ W B ś i " ś k M I  ■  ■ _* *  B

r o o o o o t x x r j :

Loterja tryesteńskiej wystawy.
W

iXXOOCXXX

 G łówna wygrana w gotówce zł. 50000
2. Główpa wyyrana w gotówce 20000 

3. Główna, wygrana w gotówce zł. 10000
dalej

jedna 10000 zł , 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 500 zł., 50 po 300 zł., 
50 po 300 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem

| MMMMM O w y g r a n y c h  w  o g ó le  «S£Q c l.
prócz tych wiele innych wygranych uniejszych przedmiotów darowanych przez wysławcói«.

Cena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. ua wydatki portorió w należy adresować d o :

LoHerie-Abtheilung der Trieater-^ ustellung
Piazza Grandę Nr. 2, w  Tryeśeie. 8681 1 -

Przeulw łysinom 
siwieniu włosów i two;zcniu 

się łupieży
skutkuje według oodziennio aadi hodzącyoh świa
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tarninowy dr. Moras
Szanowny pauie aiitokai - 1 

UpraszaiL o piaysłanie mi wielkiej flaszki olęjkn taninowego dr. Mo- 
rt..s. Skuteczność tigo środka jest wyuorna, wyp»danie -łosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. *. stycznia 1886, W ilhelm  W agner.
członek o. k. teatru nadwornego. 

Szanowny pani# aptekarzu Fiirat w Vrad:
Kilkorakie ■ rouLi lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie 

w łość. . aż za poradą mego lekarza zacząwszy nżywao dr. Mora oleiea 
tanin< *y, który ?_k»óikfin czasie wyleczył słaWnó. Ze względu na zasłu
gę Wj oiaui pjblioznie tema preparatowi moją pooLwałę, a ' ynUazi t  
najgorętsze podziękowani J

^rsga lu. lutego 1877. Kinsky
Panie aptekarzu Józeńe Ffirst \i Prsuzel 

, nr ra<̂ °̂ ciA mogę \ uu donieść, że , ikutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwająoe od dwóoh lat wypadanie włosów, zupełnio ustało. Mam 
LSdzieję, ze przy pomocy tego środka odryskam da -ne moje włosy piękne. 

Manenba1, J. 18. .erpniu iłffy . M arja  Źarembowa. 
Wielmożny Panie 1 

TtJkże i ja wyrażam olejkowi tantaowemn ’ r. Mora# przynależną 
Paohwałę, albowiem ten środek nietylao uchylił wypadanie włosów i two
rzenie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

W i e d e ń  _ AnArstsy.
Do nabycia we flakonac t po i  zł. i 1 zł. n  Lwowie u Zygm. Bec

kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy u'icy Krakowskiej; w C_ennowoajh 
w ant. J. ‘łolionowskingo pod Opatrznością 3512 1 ?

ś =dcxxxxxxxx:
W ydaw cy i właściciele Odpowiedzialny redaktor Jan bobrzański. Z drukarni „G azety N arodow ej/4


